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POZNAŃ, 9 kwietnia.
Urzędowe oświadczenie ministra spraw zagranicznych 

,,,, D11'?rb- ^'-ustier na rozkaz cesarza w ciele prawodawczém 
"oj.! ffsncuzkiéin w sprawie luki eniburgskiéj wczoraj 

złożone (ob. telegramy) przynosi nam nasamprzód krótki 
historyczny zarys przebiegu układów między Hol iudyą, 
Francją a Prusami, cechuje zajmowane przez gabinet ce­
sarski stanowisko i zapowiada, pod jakiemi warunkami 
Francja daléj traktować zamyśla. Są niemi: zezwolenie 
m odstąpienie dotychczasowego władcy, króla holender­
skiego — wola mieszkańców luksemburgskich, przez po­
wszechne głosowanie objawiona — nakoniec lojalny ro- 

1 zbiór interesu mocarstw podpisanych na traktacie r. 1839. 
t Francya gotową jest na powyższych podstawach przyjąć 

propozycyą wspólnego porozumienia się z mocarstwami 
¡żywi niepłonną nadzieję, że pokój europejski nie będzie 
¡(skłóconym przez podniesioną sprawę. Zdaje się, jakoby 
deklaracya ministra nie zupełnie była zadowolili ta repre­
zentantów ludu, zapowiedziano bowiem zaraz trzy in­
terpelacye do rządu, z których jednę, dotyczącą stó- 
suiiku Francyi do Prus, wnosić ma p.Ollivier, jak wiadomo, 
dosyć blizko stojący polityki bonapartystowskićj i, niedawno 
temu jeszcze, wielki przeciwnik wojny z Niemcami. Mini­
ster stanu Rouher obiecał w imieniu rządu udzielić izbie 
dalszych objaśnień, jeżeli interpelacye przejdą przez biura 
izbowe. Rozporządzając ogromną większością w ciele 
prawodawczém, rząd francuzki ma zupełnie w swém ręku 
powstrzymać lub zezwolić na publiczną dyskusyą kwestyi 
wojny, zobaczymy zatém w najbliższych dniach, jaką obie­
rze drogę. Jeżeli słowa mrgrb. Moustier nie uspokoiły 
izby, to tém mniéj zapewne opinii publicznéj we Francyi, 
w dziennikach opozycyjnych reprezentowanéj, do wysokiego 
stopnia rozdrainiouéj i wojowniczo usposobionéj. „Albo 
zajmujmy się tylko wyłącznie błogiemi pracami pokojo- 
wemi — woła Girardin w Liberté — albo wyruszmy na 
Berlin, aby tam zniweczyć bezczelną mapę, wystawioną 
z pychą w oknach, zakreślającą ojczyźnie niemieckiéj gra­
nice aż do gór Wogeskich.“ Większa część dzienników 
zaprzecza Prusom prawa do trzymania załogi w twierdzy 
luksemburgskiéj, skoro hr. Bismarck sam urzędownie 
uświadczył, że wszelki związek Luksemburga z Niemcami 
przestał istnieć; z téj przyczyny domagają się dobrowol-

__ nego opuszczenia fortecy przez Prusaków lub wojny z Pru­
sowi sami. Mówią także o cyrkularzu, znajdującym się od kilku 
^™dni w rękach agentów dyplomatycznych francuskich, 
jędz» którym gabinet tuileryjski stara się dowieść, że posia- 
«jąc danie Luksemburga przez Prusaków jest nieustającą 
tS94]groźbą dla Francyi. W biurach ministerstwa wojny 

w Paryżu panuje, jak do Köln. Z tg. piszą, niezwykły 
ruch. Aż do 15 kwietnia dostawione być mają dla armii

jrze-
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dalsze 50,000 karabinów igłowych, systemu Chassepot, 
przez co nietylko cała gwardya, ale wszystkie pułki w 0- 
bozio pod Chalons zaopatrzone w nową br«ń zostaną. Ba- 

p^.taliony strzelców, które musztrę odbywają z nowemi kara­
binami, doszły do 10 strzałów na minutę. Do 1 czerwca 

, obydwie armie, Paryska i lyońska, mają być kompletnie 
'^"»¡główki Chassepot uzbrojone. Jak mówią, dostawiono 

do tej pory 257,000 uowćj broni dla armii francuskićj. 
ff Bretanii odbywają się wielkie zakupua koni, pod 
łierzch i pociągowych, a w Paryżu utworzono świeżo „cen­
tralny zakład remonty.“

W związku z zbrojeniem się Francyi donosi Voss. 
;. z Berlina, że Prusy na przypadek wojny zatrzy-Zt<

icznj
iłatę.
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Literatura zagraniczna.
Nowe dzieła angielskie o Polsce.

(Dokończenie.)
Zostawiliśmy naszego wędrowca w Krakowie, dokąd 

¡izybyi z Wiednia w wielką środę. Przebiegniemy z nim 
|o krotce całą dawną Polskę, udzielając jego postrzeżeń, 

(Kiwnie słusznych najczęścićj, choć kraj i język były mu 
nieznan-8'• Kraków przypomina mu Rzym dlaci- 

L< !niasta, ruin 1 liczby kościołów i żebraków. Ale po- 
uelając dotąd przesądy swych rodaków, sądził naszą 

kwUjwną stolicę już poza obrębem cywilizaeyi. Zostawił 
»’te w Wiedniu swe tłomoki, biorąc z sobą tylko rzeczy 
“'.^będae podróżnemu. Aż tu w kilka dni po przyjeździe 

7 »idzi swego przyjaciela Anglika, ubierającego się w uro- 
' '»ysty strój wieczorny. Zwaryował? pomyślał sobie, 

‘'«ajutrz sam odebrał zaproszenie na wieczór. Nie było
‘mói'2’81' nit sprowadzenie sukien z Wiednia. Pożyczywszy 

z ob*'§c °<1 portyera hotelu fraka i butów, w tym pociesznymz
I.
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portyera ............ ................ „,
stawił się na zebraniu. Sam mówi, że miał postawę 

Wjj ’jśmieszniejszą. Ale w tych wystawnych komnatach 
przed-, . .an^m towarzystwie nikt mu nie dał poznać śmiesz- 
1 '« I C1 jego ubioru. „Słowem,“ mówi, „gust i obejście się sa- 

iik nowe, jako tćż stroje kobiet, choć wszystkie były w ża- 
’e, nie poddawały mi myśli, abym był raczćj w Krako- 

le tuż w.Paryżu.“ Opisuje potóm obrządki wielkiego 
^o-dgodnia i święcone jako ucztę z najwyborniejszych przy- 

¿¡a . ów i ciast. „Przez trzy dni Polska jest rajem 
lin a* 1’ a- sposobności mężczyźni i kobiety robią

Chociaż protestant, oddaje sprawiedliwość 
, aowieństwu polskiemu. „Kościół rzymski, nieprzyja- 

‘ wszelkiego postępu soeyalnego we Włoszech, jest 
i r°isce przedstawicielem wszystkiego, co jest dobrćm 

‘■ńachetnćm fcood and noblet.“
ożna ’
'iore®-
atnie
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‘toehetnóm (good and noble).'
sam dzień Wielkićj Nocy była bitwa pod Kobyla- 

¡j wioską galicyjską najbliższą lasu, z drugiój strony 
i,,nicy’ gdzie się nasi potykali. Na pierwszą wieść o bójce 
ife- ^Hgiik pobiegł na miejsce z dzierżawcą Kobylan, 
, 6 Już dwór zastali pełnym rannych i zabitych. O pół- 
j rócili do Krakowa, zkąd p. Bullock posłał telegram 
ltitt°n<lynu z kilku słowy 0 bitwie- Telegram ten, wy- 
u °wany sześć godzin późniśj wDailyNews, czy- 
¿Publiczność 1 ’ ■ • ................................londyńska rano w drugie święto wielka-

“'St Kobylanach pierwszy raz się ujrzał w szlacheckim 
tu; pU., Polskim i nie może się nachwalić gościnności. „Czę- 
r. . : Powiada __uf., P®wiada, jedząc wspaniały obiad, w domach najod-

j .J^yCh J3r»lcil/4 oi zazl »»4 Ki a wirillzAw i t\4<• czSści Polski, siedzibie wilków i niedźwiedzi 
|,jPopularnego wyobrażenia, — myślałem, jakby byli 

i(9nV'8lli przyjaciele moi w Anglii, widząc mnie raczą- 
wybornemi lodami i równie wykwintnemi potra-
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mają organizacyą armii z przeszłorocznćj kampanii. Ar­
mia północno-niemiecka opatrzoną jest cala w broń igło­
wą i składa się z wyborowych pułków państw niemieckich 
Fortyfikacye w Kilouii, na Alsen i wSunde- 
witt z pospiechem mają być, choćby tymcza­
sowo tyko, wykończone.

• Schlesische Ztg. telegrafują z Wiednia pod 
dmem 8 b. m., że mówią tam o austryacko-angielskim 
projekcie załatwienia kwestyi luksemburgskićj w ten spo­
sób, aby Luksemburg wcielonym został do Belgii a w za­
mian za to odstąpienie ma być granica irancusko-belglj- 
ska odpowiednio zrektyfikowaną.

Obecne położenie.

Już w ostatnim przeglądzie politycznym ob­
jawiliśmy zdanie, że grzechem prawdziwym by­
łoby niepokoić społeczność naszą perspektywą 
¡ewnéj wojny, kiedy wszelkie kombinacye i pra­
wdopodobne przypuszczenia przemawiają raczej 
jeszcze za utrzymaniem pokoju. Z drugiej je­
dnakże strony byłoby czczym i nie prowadzą­
cym do niczego optymizmem, nie chcieć uwzglę­
dniać oczywistości i nie umieć oceniać położe­
nia rzeczy według niewątpliwych już dzisiaj, fa­
ktycznych wskazówek. Niechaj nam będzie wolno 
przypomnieć pod tym względem prosty przebieg 
zewnętrznych od dni kilku wypadków. Po- in- 
terpelacyi deputowanego Bennigsena w łonie par­
lamentu północno-niemieckiego i po umiarkowa­
nej w słowach a szorstkiej i groźnej co do treści 
odpowiedzi hr. Bismarcka, pojawiła się we wszy­
stkich gazetach niemieckich depesza z Hagi, oznaj­
miająca, iż król holenderski zrzekł się w obec gro­
źnej postawy Prus zamiaru sprzedaży Luksem-, 
burga. Wiadomość ta, stwierdzająca tryumf poli­
tyki hr. Bismarcka, wywołała, jak nam donosi 
nasz korespondent berliński, radosny zapał w sfe­
rach oficyalnycli stolicy pruskićj. Równocześnie 
prawie jednakże zbiegła się owa depesza z Hagi 
z groźnym artykułem półurzędowego Constitu­
tion ne la, który stwierdza fakt rozdrażnienia 
opinii publicznéj francuzkiéj przeciw Prusom 
wraz z potrzebą pomyślenia o ubezpieczeniu gra­
nic Francyi. Natychmiast potém doniósł nam 
telegraf o panicznym postrachu na giełdzie pary- 
zkiéj i berlińskiej, o popłochu, który doszedł kul­
minacyjnego punktu w dniach 6 i 7 bm., a który 
nie poparty żadnemi stanowczemi faktami, zna­
mionuje przecież nadzwyczajność sytuacyi od 
dni kilku i oczywistość wzrastających widoków 
wojennych. W tém a nie w inném świetle przed­
stawiają dzisiejszy stan rzeczy wszystkie niemal 
gazety francuzkie, nie wyjmując najwytrwalszéj 
zwolenniczki przymierza pruskiego, Opinion

wami tam, gdzie im się zdawało, że muszę z głodu umrzeć 
lub żyć korzonkami.“

Unosi się nad położeniem Bielan. Z kopca Kościu­
szki ponad lasami widać dwie bliźnie wieże klasztoru Ka- 
medułów, „sterczące jak uszy puchacza Ze wszystkich 
schronień spokojnych, jakie widziałem, dodaje, nie znain 
drugiego, prócz Val Ombrosa, gdziebym tak chętnie chciał 
skończyć dni moje.“

Z Krakowa puścił się do Lwowa, ale nie jak byle kto, 
uiogą żelazną, uchowaj Bożel — kupił konia i nauczyw­
szy się dobrze wymawiać: „którędy droga do—? 
i znaczenia wyrazów: „na prawo, na lewo, prosto,“ 
ruszył sam jeden, pomimo przedstawień przyjaciół. Wszę­
dzie najlepiéj przyjęty, już po tygodniu konia prawie nie 
potrzebował', bo go szlachta obwoziła. Tak miał pole 
przypatrzenia się gospodarstwu wiejskiemu „które, powiada, 
jest tu prowadzone na stopę ogromu nieznanego w Anglii.“ 
Z Tarnowa odwiedził Sandomierz, gdzie poturbowany 
nieco przez Moskali, wrócił wszakże tegoż wieczora do 
Dzikowa, zamku hr. Tarnowskich. Po trzech tygodniach 
takiej peregrynacyi zawitał do Lwowa. Opisawszy go 
mewi: „Godzien odwiedzin; a jednakże nie wiem, czy jest 
w Anglii sto osób mających, jasne wyobrażenie, gdzie się 
znajduje, i podróżni będą jak ja zdziwieni, widząc , we 
Lwowie towarzystwo ze wszech względów nie mniéj wy- 
kształcone jak w Paryżu i Londynie, ze swemi obiadami, 
klubami, wyścigami, salonami, fotografią itd.“ Tu się 
szczerze wziął do nauki języka polskiego. Uderzył go 
ogród Jezuitów, o którym mówi, że nie zna miasta w Eu- 
íopie, coby równy mu posiadało. Kto z Polaków marzył 
kiedy o takiéj pochwale? Trzeba cudzoziemca, aby nam 
wskazał, czego nie widzimy choć nasze — bo nasze. Ba! 
gdyby to było w Palermie lub przynajmniéj w Carpentras, 
zjeżdźanoby się choćby o kilka- et mil dla widzenia dziwa 
i rozkoszowania w niém, ale we Lwowie, fi done! nikt nie 
spojrzy.

W końcu maja, pomimo odradzań i uwag przyjaciół, 
na Brody i Radziwiłłów zajechał na Wołyń, zmierzając 
wprost do Kijowa zwykłćm perekładnem. „Teraz, po­
wiada, przebyłem już całą szerokość dawnéj Polski, spo­
tykając wszędzie najlepsze sposobności ocenienia stanu 
wszystkich klas społeczności. Mogę rzec śmiało, żem 
zdumiał zupełnie, widząc, jak jest calkiém niepodzielny 
duch tego szkieletu, nad którym się od stu lat znęcają orły 
moskiewskie, pruskie i austryackie. I jedno tylko uczu­
cie znalazłem spólném klasom oświeconym, — postano­
wienie zginąć raezéj, niż się wyrzec jakiśjbądź cząstki na­
rodowości.“ Po Konstantynopolu, mówi p. Bullock, Ki­
jów szczyci się najpiękniejszśm położeniem ze wszystkich 
miast Europy; ale pomimo pysznego Dniepru będzie mia­
stem handlowém całego Wschodu, dopiero gdy go droga 
żelazna złączy z Odessą i Lwowem. W kraju tak zupeł-

a nadto Indépendance belgijska, | Alians ten, wskazywany przez nas oddawna juko 
z pewnością, nie pra- ! oczywistość, wypływająca nic mniéj z natury rze­

czy, jak z mnogich faktycznych wskazówek, dozna­
wał mimo to ciągłych zaprzeczeń ze strony nie 
tylko dziennikarstwa niemieckiego, czemu się 
bynajmniej nie dziwimy, ale i ze strony dzienni­
karstwa francuzkiego, co tylko szczegôlném

n a ti on ale,
organ sfer, nie lubiących z pewnością, me 
gnących i nie chcących przewidywać nawet wojny. 
Cokolwiekbądź tedy, nie ma się co łudzić, iż się 
znajdujemy znów w obliczu groźnego zawikłania 
europejskiego, które, jeżli przyjdzie do wy­
buchu, zapowiada stokroć większe rozmiary, 
anifieli przeszłorocznia wojna. Przewidując od 
dość dawnego czasu tego rodzaju zawikłanie, wy- 
znajemy jednakże szczerze, żeśmy nigdy nie li­
czyli na tak prędki jego objaw. Zdawało nam 
się, że rok wystawy paryskiej przeminie spokoj­
nie, że armie różnych wielkich mocarstw euro­
pejskich będą miały czas dokonać swej reorgani- 
zacyi i uzbroić się w iglicówki; że ugrupują się 
wreszcie i uwydatnią alianse. Obecne zawikła­
nie spada niespodzianie wśród nie przygoto­
wania ogólnego, którego niekorzyści ciążą je­
dnakże głównie na — Francyi. Nemezys do­
sięga ją aż nazbyt prędko,— a powiedzmy zarazem 
bynajmnićj nie ku naszemu zadowolnieniu, —za 
dwuznaczne, pozbawione energii i stanowczości 
postępowanie w sprawie polskiój. Była to osta­
tnia rzeczywiście sposobność dla Francyi utrzy­
mania tradycyjnego uroku, a co ważniejsza, poli­
tycznej przewagi, śmiałą i stanowczą inieyatywą, 
w którćj Austrya zaręczała z góry swe współ­
działanie, któraby Anglią była pociągnęła ża sobą, 
a która w rezultacie przynosząc wolność ucie­
miężonemu narodowi, byłaby zabezpieczyła sta­
nowisko Francyi na stałym lądzie Europy. Od­
wrót jój w sprawie polskiej upodobnił alians pru- 
sko-austryacki w sprawie duńskiój; sprowadził 
tyle groźne zjednoczenie Niemiec pod egidą pru­
ską; mści się wreszcie dzisiaj obecnem zawikła- 
niem bezpośrednio już na niśj samej. Położenie 
jej, nie podobna zaprzeczyć, więcej niż kłopotliwe 
i zagrożone. Kombinacya aliansu południowych 
Niemiec niknie dla niej po ogłoszeniu znanych 
traktatów prusko-niemieckich z miesiąca sierpnia 
r. z. AliaDS austryacki, tyle pożądany a tak nie­
wątpliwy i naturalny roku zeszłego, staje się mo­
cno problematycznym dzisiaj, a wielkie pytanie, 
czy baronowi Beustowi nie przyjdzie może na 
myśl odbić drogą przymierza z Prusami, choćby 
część strat, jakie Austrya przez wojnę z niemi 
poniosła. Jedynym korzystnym dla Francyi sym­
ptomem jest zmiana ministerstwa we Włoszech. 
Przychylny aliansowi pruskiemu Ricasoli ustępuje 
miejsca zwolennikowi przymierza francuzkiego, 
Ratazzemu. Prusy natomiast przystępują do 
rozwiązania konfliktu nie tylko w naturalnem 
przymierzu z całemi Niemcami, ale nadto oparte 
z tyłu o Moskwę i niewątpliwy z nią alians.

nie mu obcym nic nie uchodzi baczności podróżnego.
I przekształcenie, pomimo zabiegów Moskali, moskiew­
skiego uniwersytetu w Kijowie na polski prawie, i obawa 
cara, aby stan wojenny rozciągnięty do Kijowa nie dał 
światu myśleć, że to miasto jeszcze jest polskićm, i bunt 
Chmielnickiego i Zaporoie, wszystko we właściwych kolo­
rach przechodzi przez ten kalejdoskop.

Na Kamieniec, który mu przypomina wiekopomne 
zwycięztwo Sobieskiego, wrócił do Brodów, zaąd się udał 
do Krynicy w Karpatach na kilko-tygodniowy wypoczy­
nek. W Krakowie napotkał dwóch Anglików jadących 
do Warszawy i z nimi się złączył. „Trudno gdzie zna­
leźć, powiada, widok podobny temu, jaki nas uderzył ze 
wzgórków nad granicą, już w Królestwie, na starą stolicę 
polską, a za nią na wznoszące się piętrami góry aż do 
granitowych Tatrów. Celnicy na komorze nie mogli pojąć, 
co znaczy podróż trzech Anglików otwartym pojazdem. 
Przyglądali się naszym paszportom, niemogąc z nich zro­
zumieć jednego wyrazu. Nareszcie wyśledzili tytuł ba­
rona, należny jednemu z nas, i odtąd już bardzo byli 
grzeczni.“ Warszawa zawiodła jego oczekiwanie. „Po­
mimo wielu pałaców niema właściwie odrębnego chara­
kteru.“ Po 10 dniach pobytu postanowili pojechać do 
Wilna, aby w jego własnej jamie zajrzyć w oczy Murawie- 
wowi. Nie powtarzamy opisu nadto znanego barbarzyń­
stwa Moskali, codziennych egzekucyi i nędzy kraju. Wi­
dzieli satrapę, ale ich nie prosił na obiad jak iuuego An­
glika, przychylnego Moskalom, któremu śród uczty, w do­
wód szacunku, dał do wyboru, czy skazani na śmierć mają 
być nazajutrz rozstrzelani lub powieszeni. „Opuściłem 
Wilno, mówi p. Bullock, z przekonaniem, że Polak, pod 
tym rządem nie może zachować razem swego mienia i go­
dności; i na ich chwałę, większość właścicieli przenosi 
więzienie i konfiskatę nad ocalenie majątku z utratą 
honoru.“

Wkrótce wrócili do Warszawy, gdzie nasz turysta, 
w domu jój ojca poznał Deotymę, którćj oddaje hołd nale­
żny, nie tylko jako natchnionej kapłance, ale jako córce, 
dzielącćj dobrowolnie wygnanie ojca. Nie cheieli mu Mo­
skale dać pozwolenia zwiedzenia cytadeli. Ale w wigilią 
odjazdu, wracając z wieczoru w domu Deotymy, spóźnił się 
o kilka minut po 10, i pomimo latarki patrol go poprowa­
dził na nocleg do cytadeli. Tylko dwie godzin tam pobył, 
ale mu to wystarczyło.

Jadąc do Lwowa, zwiedził Lublin, Puławy i Kazimierz, 
gdzie w starych domach i rzeźbach na drzewie widzi śla !y 
polskiej architektury z 15 i 16 wieku, a ruiny zamku 
Esterki i położenie miasta przypominają mu" Heidel­
berg. We Lwowie ujęty febrą w środku października 
wrócił prosto do Anglii.

W domu odzyskawszy siły, w końcu listopada na 
nowo wybrał się do’Polski, w zamiarze prowadzenia dal-

Środa, 10 kwietnia 1867.
PraedpiaU kwariRlpa

wynOM w Pesnaniu 3 tal. 15 Bg»., w men archi i pruskie 
® 1 8 fen., w Austryi 5 guldenów, w fitem-
eseoh 3 tal. U sgr., w Francji 18 tr., w Aagli. 1 f <jzt 
w Szwecji 6 ta.1 * * *. 15 sgr., w Danii 4 ta! 26 sgr. w Włc- 
•soch 28 fr., w Rzymie 30 fr., w Sswajcaryi 25 ir., w Bt (- 

gii 16 fr., w Turcji 28 fr.. w Ameryce 6 doi 
Pfiedpłata I ogłoszenia

»ię w ekspedycji; przedpłato przyjmują w mo­
narchii p ruski ój oraz w państwach do związku noc no­
wego niemieeko-anstryack. należących urzędy *.oevovj. 
W inuyck krajach zań tylko nasze a^eutury,* za k»ó.vc\ 
pośrednictwem (soki niź.) aioiaa t-.kfe przesyUń ogło

zsenia do ekspedycvi Dzień. Poznańskiego.
Rękoplsma

nadsyłana rcdakcyi nie »wracają si> i będą 
aia.caonc.

zaślepienia jego dla nas pozostanie świadectwem. 
Dzisiaj, po oświadczeniu Moskwy, równoważącym 
protestowi przeciw przyłączeniu Luksemburga 
do Francyi, nie będzie zapewnie pod tym wzglę­
dem niewiernych Tomaszów, a nie zdziwilibyśmy 
się bynajmniej, gdyby w ciągu kilku tygodni lir. 
Bismarck ogłosił ku zbudowaniu Europy podo­
bny traktat z Moskwą, jaki zawarł z trzema po- 
łudniowemi państwami niemieckiemi. Nie zdzi­
wilibyśmy się również, gdyby pierwszy akt mają­
cego się odegrać wielkiego dramatu rozpoczął się 
zajęciem Królestwa Polskiego po lewym brzegu 
Wisły.... Nie wątpimy bowiem, sądząc z teg >, 
na co patrzymy, że w razie jeżli się akcya na 
Zachodzie rozpoczuie, będzie jej towarzyszyła 
współcześnie i równolegle akcya moskiewska na 
Wschodzie, a że nagrodą Prus za przyzwole­
nie na nią Moskwie, będzie prawdopodobnie ów 
szmat kraju polskiego, zaokrąglający tak natural­
nie niewygodną wschodnią granicę pruską. Owo 
wskazywane także już przez nas oddawna popychanie 
Moskwy ku Wschodowi że strony Prus; owe ha­
łaśliwe sympatye oficyalnycli sfer moskiewskich 
dla Chrześcian europejskiej Turcyi i dla po­
wstańców kandyjskich; sprzedaż wreszcie posia­
dłości moskiewskich w Ameryce Północnej Sta­
nom Zjednoczonym, — wszystko to odsłania dość 
niewątpliwie oczywistość owej drugiej części 
olbrzymiego dramatu europejskiego, który w kró­
tkim czasie ma się przed nami rozegrać. Czy owa 
druga część nie wpłynie stanowczo na pier­
wszą; czy nie będzie miała znaczenia zbawczej 
dywersyi dla zagrożonćj Francyi; czy Włochy 
Austrya i Anglia, w obawie ujrzenia Carogrodu 
w posiadaniu Moskwy, nie znajdą się w konie­
czności przymierza francuzkiego i czy nie prze­
ważą szali na rzecz dzisiaj niewątpliwie w kło- 
potliwem położeniu będącej Francyi, — są to już 
wszystko kombinacye i domysły, których wartość 
mogą stwierdzić tylko wypadki, a których roz­
bieranie dalsze mogłoby nas tylko wprowadzić 
w mętny labirynt niewdzięcznych przypuszczeń 
i domysłów. Tyle tylko pewna, powtarzamy raz 
jeszeze, że się znajdujemy w obliczu dwóch bli­
skich rozwiązania, nieobliczonych w swych nastę­
pstwach a groźnych zawikłań europejskich.

szńj korespondencyi do Daily News i lepszego pozn; 
nia kraju i języka. Wybrał Poznańskie na leże zimow 
„Sam widok rynku i ratusza poznańskiego, mówi, z pii 
kną fontanną, gdzie Satyr z głazu wynosi nad głowy lud 
nymfę z wody dobytą, już dla malarza byłyby ciekawy: 
przedmiotem, nawet bez upstrzonego tłumu, jaki j.dac t£ 
ożywia w dnie świąteczne. Kobiety w szkarłatny cli, żółtyc 
i zielonych ubiorach, z takiemiż ozdoby na głowach prze< 
stawiały klomby kwiatów w pełnym rozwoju; ale praw 
każda wieś ma swój strój osobny. Widziałem tam żabi 
wną scenę. Chłopek polski pod dobrą datą, słysząc poi 
cyanta mówiącego po niemiecku, zbliżył się doń i zapyta 
jakićm prawem śmie do nich mówić po niemiecku, a n 
po polsku? Dziwną miał minę policjant, niewiedząc, ( 
odpowiedzieć.“ Nie bez powodu ubolewa p. Bullock ns 
powszechnym pijaństwem ludu w calćj Polsce. Na ni- 
szczęście „kobiety dzieląc pracę swych mężów w polu, w 
magają udziału przy butelce. Ztąd jednak tyle d breg 
że przykre sceny, kalające często życie chat angielskie 
gdzie mąż opiły bije pracowitą i trzeźwą żonę, są 
hamowane okolicznością, że oboje do d mu wracają pijani 

W Poznańskiem trzy czwarte wieśniaków należy c 
polskiei narodowości, choć rząd to inaczćj przedsti

są
po niemiecku, wpisany j

wia. Ale wiadomo, jak 
Ktokolwiek umie trochę 
Niemiec.

Nasz podróżny, gdy nie był w gościnie u szlacl 
zwiedzał ciekawsze miejsca W. Księstwa, jako Guie 
i Kruszwicę. W lutym jadąc do Krakowa, zatrzymał 
chwilę w Kórniku i w Turwi. W Górnym S-lązku pi 
konał się, że tam lud dotąd mówi po polsku. Stan M 
żenią, ogłoszony w Galicyi 1 marca, zsstał go w Krakiw 
Wśzyscy cudzoziemcy dostali wezwanie stawienia się. 
policji, i choć sou robiono nadzieję, że otrzyma kartę : 
bytu, jakiś zacietrzewiony Ob er-urzędnik aui słuei 
o tern nie chc ał i kazał mu w trzech dniach wyjech 
Życie zresztą było już w Krakowie niemożebnćm, i cl 
ten przynaglony wyjazd sprzeciwiał się jego chęci i wi- 
kom, wyznaje, że dopiero o kilki, mil od miasta zac 
swobodnie oddychać. „Dziwna rzecz, mówi kończąc 
pomimo wszelkiegd rodzaju przeszkód, jakie trzy rzi 
stawiają przeciw rJzwojowi, nawet materyalnemu, sił 
wotnych narodu, jiomimo ciągłych zachęt od stu lat 
płoehego i próżniackiego życia, aby energii tego ludu o 
brać wszelką działalność, dziwna rzecz, powtarzam, że i 
ród polski zachował jeszcze tyle pięknych zalet Złe : 
wioły pływają tylko po jego powierzchni. Polska lator 
tylko na własnym pniu daje owoce, zaszczepiona na obc 
więdnieje i umiera.“

Przy końcu dzielą jest kilka stronnig o Mickkwi- 
i Krasińskim i tłómaczenie wierszem „Resurrećturis.1'

układane listy urzędom
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NPan racsył dotychczasowego prezesa policyi w Berlinie 
Beraath mianować prezesem król, rejencyi w Kolonii, dotych. 
czasowego zaś landrata Karola Wolfa Lothara Wnrmb 
prezesem policyi w Berlinie.

Korespondencye Dziennika Pozn.
Z Litwy, 26 marca.

ftt Znów piszę do was, choć niewdzięczna to rola 
być korespondentem z Litwy. Żeby choć raz można wam 
było przesłać opis jakiego obrazu jasnego, jakiegoś wzglę­
dnego choćby polepszenia, ale opisywać wciąż obraz uci­
ska, niesprawiedliwości i prześladowania, to zaprawdę, 
nader smutno, boleśnie. Myślałem już nieraz zawrzeć 
korespondencyą w tych tylko słowach: wszystko po 
dawnemu; ale pomyślałem, czy uwierzycie? To, co tu 
ma miejsce, jest tak niepodobném do wiary, że trzeba być 
tu, widzieć to wszystko, aby uwierzyć, lub każde twierdze­
nie poprzeć faktami. Zbieram więc troskliwie fakta i prze­
syłam je wam; z nich będziecie mieć pojęcie o tém nie- 
ludzkiém postępowaniu Moskwy, która jedną ręką wy­
dziera nam naszą narodowość, nasz język, naszą religią, 
a drugą cynicznie rabuje nas z naszego mienia i najbez­
czelniej sobie je przywłaszcza. Powtarzam, możecie mieć 
tylko słabe pojęcie, bo cokolwiek bym napisał, zawsze 
dalekićm to będzie od rzeczywistego obrazu. Poprzednio 
wam (opisałem misye apostolskie prawosławia; misye, 
wszędzie w ten sam sposób prowadzone w ciągu roku ze­
szłego, natchnęły wiarą w prawosławie na przestrzeni ca­
łćj Litwy, samych katolików 25,194, innych zaś wyznań 
47 osób. Pomyślcie, ile to łez, ile krwi ta misya koszto­
wała — bo zaręczam wam, nigdzie nie było wypadku do­
browolnego przejścia katolików na prawosławie. Nahajka 
kozacka zawsze była tym promieniem łaski. Liczba ko­
ściołów codzień się zmniejsza; teraz nie dawno, bo w mie­
siącu lutym, zabrali kościół katolicki w Smiłowiczach, 
gubernii mińskićj, i na cerkiew zamienili. Zwyczajnie 
rabunki podobne odbywają z największą uroczystością 
i całą możliwą wschodnią wystawą. W takich chwilach 
żandarmi i kozacy są w największym ruchu, a dystrybucya 
nahajek i pięści odbywa się na szeroką skalę. Spędzają 
gwałtem nowych prozelitów, a przy tém i katolików, któ­
rzy pod odpowiedzialnością za opór rozkazom władzy 
podobnym uroczystościom asystować winni. Uroczystość 
taka kończy się zwyczajnie hojném rozdawaniem wódki 
i gromkiemi okrzykami, na cześć cara wznoszonemi.

Kiedy więc w ten sposób po większćj części Moskale 
załatwili się z katolicyzmem, obecnie wzięli się do żydów 
i również starają się ich zamienić na Moskali. Na­
kazują im modlić się w rosyjskim języku, ¡zamykają domy 
modlitwy i gwałtem namawiają ich do przesiedlenia się 
do Rosyi, gdzie im tysiące przywilejów przyrzekają. Ka­
zania mogą mówić tylko ci duchowni żydowscy, którzy 
są przyjemni dla rządu. Nie dawno gubernator gro­
dzieński wydał w tym względzie surowy okólnik do gmin 
żydowskich pod pozorem nieporządków, jakie miały 
miejsee w bóżnicy grodzieńskiój. Nieporządki zaś te były 
tego’ rodzaju: podczas kazania przez duchownego, w któ­
rym tenże zachęcał swych współwierców do zachowania 
swych obrzędów i swéj religii, niektórzy żydzi podnieśli 
takie krzyki, że duchowny nie był w możności kończenia 
rozpoczętego kazania. Musiano przywołać policyą, która 
w duchu otrzymanych instrukcyipoświadczyła, iż fana­
tyzm duchownego spowodował owe nieporządki. Skoń­
czyło się na tém, iż mu na przyszłość zakazano miewać 
kazania a wreszcie i innym, którzyby nie popierali mo- 
skwicenia. Szkoła rabinów w Wilnie urządzona obecnie 
zupełnie tak, aby przez nią dzieło zmoskwicenia żydów 
najszybciéj było przeprowadzone. Wychowaniec tćj 
szkoły Lub liński w dniu 3 marca miał w miejscowéj 
bóżnicy mowę w języku rosyjskim, w któréj wychwalał 
dobrodziejstwa rządu i zachęcał swych współwyznawców 
do zlania się z Moskalami i korzystania z błogich owo­
ców cywilizacyi moskiewskiéj; po czém uczniowie od­
śpiewali: Boże caria chrań. Na téj uroczystości 
zńajdowali się najwyżsi czynownicy miejscowi, oraz dy­
rektor i wszyscy nauczysiele rzeczonéj szkoły. Szkołę tę 
i w ogóle całą organizacyą co do żydów urządzał B e s s o 
n o w, ten sam, który urządzał ¡porządkował muzeum 
archeologiczne.

Nie mówiąc o prawosławnych, jedni tylko Niemcy 
cieszą się zupełną przychylnością Moskali. Coraz ich tćż 
więcej przybywa do naszéj prowincyi. Oni utrzymują ho­
tele, restauracye, cukiernie, księgarnie, fotogafie, a rząd 
daje im zapomogi i wszelkie ułatwienia czyni, byle tylko 
ich osiedleniu się pomodz. Nie dawno byłem w Kownie, 
i zdziwiony zostałem mnogością tych pionierów zacho­
dniej cywilizacyi. Postępują oni systematycznie ¡zwy­
kle osiedlają się na granicy, następnie, doznając tyle do­
godności, będą się posuwać daléj.

Sprawa wywłaszczenia stoi eiągle na téj saméj sto­
pie. Nabywców nie ma, a ci, którzy są, ociągają się do 
ostatecznego terminu, to jest do chwili, gdy majątki ska­
zane na sprzedaż Moskalom, sprzedawane będą z publi­
cznej lieytacyi, naturalnie w ów czas je kupią“ za bezcen. 
Choć bank pożyczkowy na wykupno już otwartym został, 
wszakże nikt jeszcze z pożyczki nie korzystał. W Wi 1- 
n ie dnia 27 lutego, stósownie do art. 54 i 55 ustawy ban- 
kowćj, otwartą została filia tegoż banku, a raczćj kasa 
pożyczkowa, która ma awansować zaliczki na kupno ma­
jątków. Członkami jéj są: Soło wie w, Zubków, 
Bartolomé] i A fan asie w. Jak wiecie, na sprzedaż 
skazanych majątków jest niesłychana ilość. Nie mówiąc 
o sekwestrowanych, samych konfiskowanych majątków 
w gubernii kowieńskićj jest 65, wszystkie obecnie wypu­
szczają w arendy Moskalom prawosławnym^ na rok jeden, 
poczynający się od św. Wojciecha. Majątki te puszczają 
za bezcen, tak, że w końcu arendy, jeszcze rząd musi 
dzierżawiącym dopłacać. Prócz tego noszą się tu z proje­
ktem rozdania majątków skonfiskowanych byłym woj­
skowym i wysłużonym czynownikom, aby przez nich ży­
wioł moskiewski zasilić i pokrzepić. Zgoła, co dzień ro­
dzą się najpotworniejsze projekta, które depcą najelemen- 
tarniejsze pojęcia własności i prawa, byle tylko prowin­
cyi naszéj dać pozór moskiewski. Nadużycia ani na 
chwilę nie ustają, kradzieże czynowników nie zmniejszają 
się, z tego powodu bardzo często zmieniają urzędników- 
a my wychodzimy na tém jak najgorzéj, bo nowi przycho 
dzą gorąco spragnieni, zaspokojenie ich zaś odbywa się 
naszym kosztem.

Brak kapitałów niesłychany, zasobów żadnych, a go­
spodarstwa tak zrujnowane, że zaledwie zdolne są pokryć 
podatki i opłaty na urzędników. Kredyt zatamowany, 
zgoła nędza niewymowna, któréj tylko czoła nadstawiamy 
oszczędnością i cichém, zupełnie zamknigtém życiem. 
Zgoła rządy Baranowa nie sprowadziły, jak to przewi­
dywaliśmy, najmniejszéj zmiany. Przypomniały nam 
tylko, żebyśmy czćmprędzćj przemienili się w Moskali, 
a nadto iż majątki nasze najniezawodniéj, z dniem 10 gru­
dnia, jeżli nie będą dobrowolnie sprzedane, ulegną przy- 
musowćj publicznej sprzedaży, czyli, mówiąc otwarcie, po 
prostu skonfiskowane zostaną. Podobneż wiadomości do­
chodzą nas i z Rusi.

Kwestya włościańska również dotąd nie uregulowana 
i chyba na sądny dzień będzie ukończoną; Moskalom, 
wcale nie zależy nic na tém, by ją jak uajprędzśj upo­
rządkowali. Tym sposobem utrzymuje się ciągle sztuczne 
rozjątrzenie, a wreszcie pośrednio przez przedłużania 
tymczasowości prowadzi się do ruiny polskich obywa­
teli, na czém właśnie rządowi zależy Mirowi pośrednicy, 
to panowie życia i śmierci; majątek nasz wyłącznie od ich 
humoru i kaprysu jest zawisłym.

Paryż, 5 kwietnia
/\ Ileż to szczytnych marzeń o utrwaleniu dynastyi, 

o uwieńczeniu wpływu i przewagi rządu cesarskiego na 
bieg spraw europejskich, łączono tak niedawno jeszcze we 
Francji z oczekiwaniem uroczystéj chwili otwarcia tak 
zwanćj „świątyni pokoju.“ Ileż serdecznych uniesień a na­
wet głęboko poczutych i rzeczywistych obowiązków opu­
szczono i zaniedbano, ileż razy potakiwano zwycięztwu 
przemocy nad sprawiedliwością, byle tylko przyspieszyć 
tę pożądaną chwilę, w którćj obok tryumfów handlu i prze­
mysłu Francj i uczcić miano przez cały świat uznaną prze­
wagę mądrości, która sprawami jéj kieruje!

Chwila pożądana wreszcie nadeszła. Lecz zamiast 
spodziewanego grona monarchów, rozstrzygających w po­
koju najważniejsze sprawy ludzkość obchodzące, przyjmo­
wali władzcę Francyi, wśród niewyładowanych skrzyń 
właśni jego urzędnicy lub członkowie specjalnych komi- 
syi rozmaitych państw. Żadne słowo większego znacze­
nia z ust jego nie wyszło. Wszystko się skończyło na 
najoklepańszych formalnościach, które mutatis mu tan­
dis wybornie zastosować się dadzą do otwarcia wystawy 
płodów przemysłu w jakim departamencie lub okręgu.

Jakże bo tćż wychwalać jasność nieba i łagodny po­
wiew zefiru, kiedy zewsząd zbierają się chmury i niedale­
ka może nawałnica grozi? Tutejsze jednak dzienniki pół- 
urzędowe zM o ni t orki em wieczornym wcale się nie krę­
pują tak podrzędnemi względami. Przeciwnie nawet, 
w czém oko zwykłego śmiertelnika widzi tylko nietajoną 
wcale niechęć i pogróżkę, tam ich wzrok inspirowany spo­
strzega jedynie dowody sympatyi i względności. Tak się 
stało z odpowiedzią hr. Bismarcka na interpelacya posła 
Bennigsena w sejmie północno-niemieckim. Cały 'tok tych 
rozpraw, jak niemnićj sam wybór osoby interpelującego 
wskazują oczywiście, iż cała rzecz z góry ułożoną była; 
w żadnym żaś razie nie pozostawiają żadnój wątpliwości 
co do rzeczywistego zapatrywania się rządu pruskiego na 
sprawę przyłączenia Luksemburga do Francyi. Mały Mo- 
nitorek, nie doczekawszy się nawet obszerniejszego spra­
wozdania, bez żadnćj trudności wydobył z mowy hr. Bis­
marcka tyle względów pocieszających dla Francyi, że do­
prawdy nie ma się co dziwić, gdy Constitutionnel 
znajduje „umiarkowanie“ nawet w wyrazach p. Bennigsena. 
Słowa lir. Bismarcka o potrzebie zachowania przyjaznych 
stósunków z Francyą, uznanie samodzielności Luksem­
burga po rozwiązaniu Rzeszy, uznanie praw króla holen­
derskiego i tym podobne frazesy przyjęto za tak dobrą 
monetę, iż zapomniano całkiem o załodze twierdzy lu­
ksemburgskićj, uzbrajaniu Moguncyi, nawet o traktataoh 
z państwami południowemi a bodaj i z Austryą, chociaż 
temu Wiener Z tg. powtórnie zaprzecza. Kto jednak 
spojrzy' nieco daléj po za półłokciowy arkuszyk małego 
Monitorka, zobaczy widoczne wszędzie zakłopotanie i peł­
ne trwogi lub nadziei oczekiwania. Publiczność tutejsza, 
zwłaszcza w sferach, bardziéj rządzących się naturalnym 
instynktem i rozsądkiem a mniéj dostępnych porywające-^ 
mu wpływowi wymowy p. Rouhera, z dziwnie kwaśną mi- 

przyjmuje optymistyczne poglądy półurzędowych poli­
tyków i nie tai wcale oburzenia swojego z powodu wyzy­
wającej postawy tak spok tjnych niedawno sąsiadów. Zmo­
ra niedalekiéj wojny odbiera sen spekulantom, ale są 
i tacy, którzy ku téj stronie spoglądają z nadzieją, że spó- 
łeczność francuska usypiana dotąd i dająca się tak łatwo 
uśpić dźwiękiem głośnobrzmiących frazesów, zbudzi się 
przecie choć na odgłos dział. Póki mowa o polityczném 
stanowisku, Francuz, taki nawet, co iluminował po ustęp­
stwie Wenecyi przez Austryą, bardzo dwuznacznie głową 
kiwa i widocznie humor traci, lecz na wspomnienie możli­
wej wojny z Prusami, oczy mu się iskrzą, znać że nie 
zwątpił, że ufa i wierzy. Wielcy marszałkowie, spoczy­
wający na laurach, niechętnie o „ewentualności“ wspomi­
nają; za to jest ona nieustannym przedmiotem rozmów po 
szkołach wojskowych i pomiędzy niższemi stopniami, gdzie 
tyle sił niezużytych szuka polotu. Pomimo przeróżnych 
a naj zgubniej szych wpływów, dużo w tym narodzie siły 
wewnętrznćj, serce jego czuje, czego mu potrzeba, i biada 
przedstawicielom rozumu jego, jeżli nawet w stanowezéj
chwili czuciu temu nie potrafią odpowiedzieć.

Przyznać należy, iż nawet w téj optymistycznéj jubi- 
lacyi organów półurzędowych, jest jedna strona zasługu­
jąca na uwzględnienie. Wszystkie, mianowicie podnoszą 
ze szczególniejszą skwapliwością, jako hr. Bismarck sam 
uznaje, że Prusy nie mają żadnego prawa mięszać się do 
kwestyi luksemburgskiéj. To tóż krążą pogłoski, że rząd 
francuski nie myśli ustąpić od powziętego planu i zażądać 
miał od króla holenderskiego, by tenże dotrwał w poczy­
nionych obietnicach. Stanowcze tego rodzaju postano­
wienie mogłoby doprowadzić Francyą do komplikacji, dla 
uniknienia których tyle poświęciła. Ostatnie wiadomości 
donoszące, iż Prusy zasięgnąć miały w sprawie luksem­
burgskiéj opinii mocarstw,“które podpisały traktat z 1839 
roku, dodają pewnego znaczenia tym pogłoskom. Opinia 
rządu rosyjskiego, skłaniającego się do utrzymania pr»w 
mocarstw, które gwarantowały ów traktat, potwierdza 
wszystko, co tylekroć o porozumieniu rządu tego z berliń­
skim powiadano.

Wśród podobnych okoliczności bardzo naturalném 
jest zajęcie się projektem do prawa takiej doniosłości, jak 
reorganizacja armii. Wysadzona w tym celu komisya 
ciała prawodawczego pracuje pilnie. Wczoraj słuchała ona 
opinii marszałka Niel. Zapewniają, że większość komisji 
skłania się do poddania wysokości koutyngensu rocznego 
każdorocznój uchwale izby oraz uczynienia zależnóm od 
tejże powołania gwardyi narodowéj. Nie brak przy tém 
różnego rodzaju kontrprojektów i poprawek do projektu 
rządowego. Opozycya wysadziła ze swego łona komisyą 
dla ułożenia propozycyi za swéj strony. Komisya ta, 
w łonie ktôréj znajduje się miedzy innymi p. Juliusz Si­
mon, proponuje organizację na wzór szwajcarskiéj, co da­
jąc Francyi rzeczywistą potęgę odporną, uczyniłoby ją 
niezdolną do działania zaczepnego. Dzieło p. n. „Armia 
francuska w 1867 r.“ napisane przez jenerała Trochu a po­
święcone pamięci marszałka Bugeaud zwraca na siebie 
powszechną uwagę. Całe jego pierwsze wydanie w ciągu 
jednego dnia rozcbwytano. Jest to wyborna i z grunto­
wną znajomością rzeczy napisana krytyka obecnego stanu 
armii francuskiéj. Autor skłania się w zasadzie do pru­
skiego systematu rckrutacyi, sądzi jednak, iż potrzeba 
czasu długiego spokoju dla wprowadzenia w żyeie cze­
goś podobnego, obstaje więc za modyfikacyą dawne­
go systemu, ktôréj konieczność wykazał. Służba czynna 
trwać powinna lat 5 a nadto 3 lata rezerwy, co przy kon- 
tyngensie 100,000 rocznie da przynajmniéj 700,000 żoł­
nierza, więc możność użycia na zewnątrz 550,000 wybor­
nego wojska, co najzupełniój wystarcza do utrzymania 
wpływa Francyi.

Zmowy robotnicze znowu tu na porządku dziennym. 
W skutek zapadłśj w niedzielę uchwały, robotnicy kra­
wieccy zaprzestali pracować od poniedziałku. Domagali 
się oni podniesienia płacy w śtósunku 18 do 20 % a to 
z powodu nadzwyczajnej drożyzny. Majstrowie warunków 
tych przyjąć nie chcieli, zląd nastąpiło zawieszenie pracy, 
Krawcy londyńscy ofiarowali paryskim 200,000 franków 
zapomogi. W niedzielę odbył się w hotelu Luwru kon­
gres drukarzy francuskich, którzy obok innych żądań, do­
magają się pieniężnego wyuagrodzeuia za zniesienie do­
tychczasowego monopolu.

Wiadomości o Maksymilianie coraz gorsze. Ma być 
on zupełnie otoczony w Queretaro i odcięty od stolicy. 
Juarez miał wezwać rezydentów francuskich, żeby albo się 
naturalizowali albo kraj opuścili.

Na zakończenie podaję wiadomość, która was szcze­
gólnie obchodzić może. Zapewniano mię z dobrego źró­
dła, że hr. Goltz w poufuój rozmowie dał się słyszeć z o- 
bawą, iż posłowie polscy, pozostając w sejmie, nie mało 
przyczynić się mogą do zwiększenia kłopotów rządu, łą­
cząc się przy głosowaniu z rozmaitemi frakeyami.

PRUSY.
* Berlin, 8 kwietnia. Parlament północno-niemie- 

cki rozpoczął dzisiejsze swe plenarne posiedzenie, jak 
zwykle, o godzinie 10’/4 z raba. Galerye były przepeł­
nione. Przy stole komisarzy ministrowie baron Heydti Roon 
jenerał Podbielski, Friesen i inni reprezentanci państw 
związkowych. Po oznajmieniu, że poseł Martens wstąpił 
do izby, przechodzi parlament do dalszych obrad nad roz­
działem XI projektu konstytucyjnego. Artykuł 59 brzmi: 
„Cała siła lądowa Związku tworzyć będzie jednolitą ar­
mią, która w czasie wojny i pokoju pozostawać będzie pod 
rozkazami JKMości króla pruskiego jako naczelnego wo­
dza związkowego. Pułki itd. nosić będą bieżące numery 
w całśj armii związkowój. Przy umundurowaniu uży­
wane być mają kolory i krój król, pruskiój armii. Odno­
śnemu panu kontyngiensów służy prawo oznaczenia ze­
wnętrznych oznak (kokard itd.) .Naczelny wódz zwią­
zkowy ma obowiążek i przysługuje mu prawo starauia się 
o to, ażeby w armii związkowój wszystkie oddziały wojska 
były kompletne i zdatne do wojny i ażeby zaprowadzoną 
i utrzymaną została jedność w organizacyi i formacyi, 
w uzbrojeniu i komendzie, w wykształceniu żołnierzy, tu­
dzież w kwalifikacyi oficerów. W celu tym uprawniony 
jest naczelny wódz armii do przekonania się każdego 
Czasu przez inspekeye ostanie pojedyńczych kontyngien­
sów i do rozporządzenia usunięcia znalezionych przytóm 
niedostatków. Naczelny wódz związkowy oznacza liczbę 
wojska pod chorągwiami, rozczłonkowanie i podział kon­
tyngiensów armi związkowój oraz organizacyą land- 
wery, tudzież przysługuje mu prawo naznaczania załogi 
w wewnątrz terytoryum związkowego, dalej nakazania 
gotowości do wojny każdćj pojedyńczej części armii zwią­
zkowój. Celem utrzymania niezbędnój jedności w admi- 
nistracyi, zaprowiantowaniu, uzbrojeniu itd. wszystkich 
oddziałów wojska komunikowane być mają odnośne 
w przyszłości, wyjść mające rozporządzenia dla armii 
pruskiej dowódzcom innych kontyngiensów związkowych 
do zastosowania się przez komitet dla wojska lądowego 
i fortec, oznaczony w artykule 8żNo. 1.“ Do pomienio- 
nego artykułu podano kilka poprawek, mianowicie posło­
wie Duncker i Waldeck wnieśli, ażeby zamiast „naczelny 
wódz związkowy,“ zamieścić wszędzie „prezydium zwią­
zkowe.“ Przy głosowaniu odrzucono wszystkie poprawki 
i przyjęto w mowie będący artykuł bez zmiany. Artykuł 
60 brzmi: „Wszystkie oddziały wojska związkowego są 
obowiązane posłusznemi być bezwarunkowo rozkazem 
naczelnego wodza związkowego. Zobowiązanie te przy- 
jętśm będzie do roty przysięgi. Najwyższych dowódzców 
kontyngiensów, tudzież wszystkich oficerów, którzy dowo­
dzą wojskami więcój niż jednego kontyngiensu i komen­
dantów fortec mianuje naczelny wódz związkowy. Ofice­
rowie przez niego mianowani składają mu przysięgę. 
Nominacja jenerałów i oficerów zajmujących miejsca je­
nerałów w kontyngiensach związkowych zależną jest 
zawsze od przyzwolenia naczelnego wodza związkowego. 
Naczelnemu wodzowi związkowemu przysługuje- prawo 
przenoszenia oficerów z w wszytkich kontyngiensów ar­
mii związkowych.“ Art. 61: „Zakładanie fortec w obrę­
bie terytoryum związkowego przysługuje naczelnemu wo­
dzowi związkowemu; o pokrycie kosztów, o ile takowych 
nie dostarczy ordynaryuro, wniesie stósownie do roz­
działu XII.“ Art. 62 Oficerów niższych stopni mia­
nują udzielni książęta resp. senałv wolnych miast w swych 
kontyngiensach Art. 63. Oszczędności poczynione 
wpływają zawsze do kasy związkowój. Wszystkie powy- 
żój wymienione artykuły przyjął parlament bez zmiany. 
Następnie przystąpiono do obrad nad artykułem 64, który 
brzmi: „Naczelny wódz związkowy jest uprawniony, je­
żeli bezpieczeństwo publiczne w Związku jest zagrożone, 
w każdej części tegoż Związku ogłosić stan wojenny. Aż 
do wydania osobnego prawa zwiąkowego obowięzują pod 
tym względem przepisy prawa pruskiego z dnia 4 czerwca 
1854.“ I przy tym artykule upadły wszystkie poprawki 
a artykuł przyjęto w niezmiennśj formie. Posłowie Dun­
cker i Waldeck wnieśli, ażeby przy końcu rozdziału za­
mieścić następujący artykuł: „Prezydium związkowe 
mianuje związkowego ministra wojny i związkowego mi­
nistra marynarki, którzy administracyą w wydziałach tych 
sprawować będą i odpowiedzialni będą parlamentowi, Aż 
do ostatecznego uregulowania związkowego wydziału wojny 
i marynarki administracyą wydziałów pomienionych spra­
wować bidzie król, pruski mininister wojny i marynarki.“ 
Poseł Waldeck obstaje w treściwćj mowie za przyjęciem 
przez siebie ^postawionego dodatku. Przy głosowaniu 
upada jednakże poprawka Dunckera iWaldecka. Rozdział 
XII projektu konstytucyjnego reguluje finanse skarbowe. 
Do głosu wpisało się 6 posłów za projektem rządowym, 
15 przeciwko. Po długich rozprawach, w których zajmo­
wali głos pomiędzy innemi ministrowie baron Heydt 
i Roon, broniąc projektu rządowego, zamknięto dysku­
sją jeneralną. Na wniosek kilku deputowanych przyjęto 
odroczenie posiedzenia. Marszałek naznacza najbliższe 
liofciedzcnie na jutro na godzinę 10 z rana; na porządku 
dziennym zamieszczono rozprawy śpecyalne nad tytułem 
XII artykułami 65, 66 i 67; rozprawy jenerałhe i specj­
alne nad tyt. XIII. W końcu wyraża marsyałćk nadzieję, 
że w środę ukończone zostaną obrady przedwstępne. 
W takim razie rozpoczęłyby się w przyszły poniedziałek 
obrady końcowe a skończyłyby się prawdopodobnie 
w przyszłą środę. Posiedzenie zamknięto o godzinie 3 
z południa.

Wczoraj obiegały' tu rozmaite niepokojące wieści 
o blizkiój wojnie pomiędzy Prusami a Francyą z powodu 
kwestyi luksemburgskiej, dla czego tśż kursa papie­
rów na giełdzie znacznie spadły. Dziś wieści te przy­
cichły nieco. Zresztą w kwestyi, będącej dziś na porzą­
dku dziennym, w kwestyi luksemburgskićj, nie odebrano 
tu dziś żadnych nowych wiadomości. Z odpowiedzi mini­
stra holenderskiego hr. von der Zuylen na interpelacją 
deputowanego Thorbecka pokazuje się jasno, że rząd ho­
lenderski miał zamiar odstąpić lub tóż już odstąpił w. 
księstwo Lukseinburgskie na rzeez Francyi. Oto jeden

ustęp z pomienionéj odpowiedzi : „Wiem, że w. ksiąj, 
kwestyą luksemburgską poważnie i dokładnie badał
po dlugiém zastanowieniu się przyszedł do tego przekf
nama, iż interes Holandyi wymaga rozdziału połączenia 
dynastycznego, jakie, lubo słabe, istnieje pomiędzy Ro,
landyą a Luksemburgiem. O obietnicach złudnych nailiJ tfo
nów i skarbów, o których wzmiankowano, nie było wcaw 
mowy. Gdyby wynagrodzenie było żądane, natencza; 
byłoby ono tak nizkie, że ani połowy nie byłoby wynosi},) 
wartości dóbr, jakie w roku 1816 przyznano.“

Poselstwo japońskie przejeżdżało dziś z rana prze, 
Berlin, w powrocie swym z Petersburga do Paryża. p(j. 
selstwo to przed powrotem do Japonii zamyśla zwie, 
dzić powszechną wystawę w stolicy Francyi.

nid
prz

prf
ffjS

że i 
pod 
w k

zap
lin,
dun
nie*
pog
gra:
nad
skit
czin
Hol
daź

AUSTRYA.
* Otwarcie sejmów ezeskiego, morawskiego i kra. 

inskiego nastąpiło w zeszłą sobotę, jak to już wczoraj 
nadmieniliśmy. Zgromadzonym posłom odczytano tal 
w Pradze, jak w Bernie i Lublanie pismo odręczne cesaw 
skie do barona Beusta, w którem cesarz ponownie zawe­
zwać każę sejmy do wybrania delegacyi do reiebsratuwic. ksr 
deńskiego, oraz zapewnić o niezmiennój woli swój nadanii| ¡¡sy
Czechom, Morawii ¡Krainie autonomii jak najrozleglejszćj 
o ile się to zgadzać będzie z dobrem i potęgą całćj mc.' 
narchii. Ostatni ustęp ten, powiedzmy nawiasem, wywo. 
łuje w starój Presse niezadowolnienie, gdyż zdaniem ja 
już zanadto samorządu przyznano pojedyńczym- kra- 
jom koronnym. O ile pierwsze posiedzenie sejmów mo. 
rawskiego i krainskiego minęło całkićm spokojnie - 
w Bernie sprawdzano na nićm wybory, z których 85 
uznano za ważne, w Lublanie zaś na wniosek posła Bleich- 
weisa przystąpiono natychmiast po ukończeniu rugów do 
wyboru delegacyi do Wiednia — o tyle burzliwe rozpraw) 
sejmu pragskiego dowiodły niedwuznacznie rządowi, jak 
dalece polityka pana Beusta rozdrażniła umysły Czechów 
i pozbawiła tron najwierniejszych od wieków podpór, ary. 
stokracyi czeskiój, którćj najznakomitsi członkowie ręko 
w rękę idą dziś przeciw polityce rządowćj z narodem 
I tak zaraz po przemowie niemieckićj nowo miar,owianego 
w miejsce hr. Nostitza, marszałka hr. Hartiga, zakończę- 
nój okrzykiem „niech żyje!“ na cześć cesarza, odezwano 
się z centrum, by „królowi czeskiemu“ głośne wznieść 
,,slava!“ co tóż natychmiast uskuteczniono. Gdy nastę­
pnie marszałek tylko w języku niemieckim przedłoży! 
izbie niektóre propozycje rządowe, zażądał dr. Gregr, 
by toż samo powtórzono posłom czeskim w ich rodzinnym 
języku. W skutek tego streszcza wicemarszałek mowę 
hr. Hartiga po czesku, lecz poseł Zeithammer zauważa, 
iż należy całą powtórzyć mowę, by obie strony równego 
doznawały prawa. Sekretarz sejmowy Schmidt rozpo­
czyna zatóm odczytywać mowę marszałka po czesku, gdy 
nowa powstaje wrzawa, a poseł Klaudy upatrując lekce- 
ważanie Czeehów w tćm, że co Niemcom marszałek 
osobiście wykłada, Czechom sekretarz odczytuje, wno­
si, by zaprotestowano przeciw podobnemu postępowaniu, 
Wśród wielkiego hałasu, któren br.Hartignapróżne dzwo­
nem marszałkowskim usiłuje poskromić, odzywa się Nie­
miec Stefifons, że dawnićj Czesi nie byli tak wymagają 
cymi, na co mu wielkim głosem odpowiada poseł Zeit­
hammer, żo dziś nastały czasy, w których Czesi najmniej-! 
szego nawet prawa im przysługującego ściśle przestrzegać 
muszą. Po uroczystćm zaręczeniu marszałka, iż odtąd 
wszelkie jego oświadczenia wicemarszałek dosłownie po 
czesku powtórzy, przystępuje izba do rugów wyborczych,' 
w czasie których, według telegramu N. fr. Presse, posie­
wie czescy, mianowicie Riegpr, hr. Clam-Martinic i kardy­
nał książę Schwarzenberg żwawe pomiędzy sobą pro­
wadzą narady. Na tćm zakończyło się sobotnie posie­
dzenie pragskiego sejmu, którego przebieg grozą f.rzejmuje 
centralistyczne wiedeńskie dzienniki, a panu Beustowi nie 
mało zapewne da do myślenia. W każdym razie sądzimy, 
iż jeżli dobro Austryi prawdziwie go obchodzi, nieomie- 
szka z objawów głębokiego niezadowolnienia Czechów sto­
sownej na przyszłość wyciągnąć dla siebie nauki. List 
otwarty znanego publicysty i posła czeskiego p. Skrejszo- 
wskiego do prezesa wiedeńskiego gabinetu, który nie­
dzielna Po li tik zamieszcza a którego nieomieszkamy 
streścić, posłużyć może baronowi Beust za najlepszą ku 
temu wskazówkę.

Z Trydentu donoszą, że stronnictwo włoskie w Ty­
rolu południowym rozszerza znowu pogłoski o nastąpić 
mającóm odstąpieniu Tyrolu włoskiego królowi Wikto­
rowi Emanuelowi. Wieści te nie znajdują tam jednak 
wiary wobec fortyfikacyi, które rząd austryacki w Tyrolu 
włoskim wznosić zamierzył. Ustanowiona w Trydencie 
dyrekeya fortyfikacyjna rozpoczęła już swoje czynności 
i wykupuje grunta. Roboty fortyfikacyjne rozpoczną się 
w Trantynie, a na opędzenie pierwszych wydatków za- 
asygnował już rząd milion złr. Najważniejsze fortyfika- 
cye staną pod Trydentem.

Pogłoski o uzupełnieniu ministerstwa przedlitaw- 
skiego | rzed zagajeniem rejchsratu, zatóm przed 1 maja, 
znajdują potwierdzenie w N. fr. Presse, która twierdzi, 
iż p. Herbst otrzyma tekę sprawiedliwości, a p. Lucam, 
jeneralny sekretarz banku, zostanie ministrem finansów. 
Prócz tego zamierza, według pogiienionego dziennika, po­
wołać baron Beust do gabinetu pp. Hassnera i Giskręj 
oraz jednego z posłów galicyjskich.

Cesarz powrócił dnia 6 bm. rano do Wiednia dość 
niespodziewanie; miał bowiem pozostać jeszcze w niedziel? 
na konnych wyścigach w Peszcie. — Cesarzowa miała po­
ufnie zawiadomić damy węgierskie, iż pragnęłaby je wi­
dzieć przy uroczystościach koronacyjnych ze względu na 
smutne położenie materyalne państwa —jaśniejące skro­
mnością toalet.

Obiega wieść o zamianowaniu 26 parów dożyw«' 
tnich, między którymi wymieniają jenerała Gablenza, ad­
mirała Tegethoffa i — barona Schmerlinga.
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Paryż, 6 kwietnia. Paniczny dziś popłoch na gio‘¡
dzijk tutejszej najwybituiéj pono maluje groźną w obecnój 
chwili sytuacją. Telegraf rozniósł wiadomość, że krój 
holenderski tak francuskiemu jak i pruskiemu rządów* 
oświadczyć miał kategorycznie, iż od zamiaiu sprzedaży 
Luksemburga stanowczo odstąpił. Tymczasem wiado­
mość ta nie zdaje się zgadzać z prawdą. Dziś donoszą 
że król holenderski a w. książę luksemburgski zaręcz? 
tylko, że ugodą sprzedaży nie została jeszcze ostateczn*e 
zawartą i bez zezwolenia * rus zawartą nie będzie. Wiedia 
to różnica. Gdyby król holenderski wcale już o sprz«" 
dąży Luksemburga nie myślał, musiałby kupujący nolens 
volens odstąpić na teraz od negocyacyi. Jeżeli zaś układy to­
czą .się jeszcze, natenczas możliwość nowych zatargów b)‘ 
najmniéj nie usunięta. Najgroźniejszym symptomem sąobe- 
cnierozbudzone w Paryżu i całćj Francyi namiętności. Na­
rodowa duma do żywa czuje się dotkniętą, że ośmiel0118 
przeszłorocznótn powodzeniem Prusy roszczą sobie prawo 
do założenia swojego veto nawet przeciw temu drobneffi 
na drodze wzajemnćj ugody nabytkowi. Prasa francuską 
pełna coraz gwałtowniejszych przeciw zareńskiemu s*łsl8\ 
dowiwyci czek: dzienniki wszystkich odcieni wojowniczy 
bez przerwy tchną duchem Nawet w kołach, w ktoryc
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niemieekiéj jedności, wczorajsze sympatye w wyraźną, dziś 
przemieniają się nienawiść. „Luksemburg albo wojna!“ 
- to dziś tu hasło powszechne. La France i La 
près se, czerpiące zwykle swe natchnienia z sfer nader 
wysokich, odzywają się, jakby już w przededniu wojny, 
jfoni teur de l’armée zapowiada z pewną ostentacyą, 
że szkoła wSt. Cyr, gwardya cesarska i wszystkie do obozu 
pod ChiTlons odchodzące wojska zaopatrzone zostaną 

karabiny iglicowe. Organ Emila Girardin, Liberté" 
,foła w wojennym zapale: „Albo niczém się inném nie 
zajmujmy, tylko świetnością pokoju, albo też daléj na Ber­
lin, gdzie rozedrzemy ową bezczelną mapę, wywieszoną 
jumnie w oknach wszystkich sklepów, na ktôréj ojczyzna 
niemiecka aż po Wi-gezy sięga!“ Dziś obiegają nadto 
pogłoski, że marszałek Mac Mahoń został z Algieru tele­
grafem powołany do stolicy, aby stanąć na czele armii 
„adreńskićj ; że ambasador francuski przy dworze berliń­
skim, p. Benedetti otrzymał rozkaz, aby zażądał niezwło­
cznego wycofania zało.J pruskiéj z Luksemburga, że zaś 
flolnndyą uwiadomiono, iż Francya rozpoczętych o sprze­
daż Luksemburga układów bynąjmnićj zrywać nie myśli. 
Zaręczają daléj, że szef jeneraluego sztabu dawr.ćj nie- 
ksykańskićj armii, Loysel i kilku innych wyższych ofice­
rów już wyruszyło nad Ren, celem wygotowania strategi­
cznych planów, i że wojska w Lugdunie i Paryżu otrzy­
mały rozkaz aby były gotowe do wymarszu.

Co zaé- do dyplomatycznego przebiegu kwestyi lu- 
(semburgskiéj, zamieszcza dziś Presse następujące do­
niesienie: „Dowiadujemy się, że gabinety londyński i pe- 
tersburgski na odnośne zapytanie Prus odpowiedzi, ly, iż 
rozwiązanie dawnéj niemieekiéj Rzeszy uwolniło króla 
holenderskiego od wszelkich zobowiązań, które nań tra­
itai z r. 1839 wkładał ; oświadczyły daléj pomienione 
rządy, że się wcale nie uważają aa upoważnione do czy­
nienia królowi holenderskiemu jakichkolwiek przedsta­
wień co do dalszych jego decyzyi względem Luksemburga. 
Odpowiedź petersburskiego gabinetu téra Iatwiéj prze­
widzieć było można, ile że rząd rosyjski w r. 1860 co do 
Serbii wypowiedział zasady, których dziś wypierać się nie 
¡noże. Odpowiedź wiedeńskiego gabinetu zgadzać się 

zie niewątpliwie z zapatrywaniami dworów petersbur­
skiego i londyńskiego. Gabinetowi berlińskiemu podano 
sposobność do wypowiedzenia swéj opinii. Zobaczymy, 
co odpowie i czy będzie usiłował popchnąć Niemcy do in- 
terwencyi wbrew usposobieniu Europy.“

Dziś odbędzie się wielka rada ministeryalna, na 
itórą i członkowie rady tajnćj wraz z księciem Napoleo­
nem zostali wezwani.

Co do stanu zdrowia cesarzewicza, zaręcza dzisiejsza 
Patrie, że mały pacyent jest na drodze zupełnego wy­
zdrowienia. Mimo tych wszystkich urzędowych i półurzę- 
Îowych zapewnień, powtariają się tu niepokojące pogło­
ski o nowych na stłuczonym boku tworzących się wrzo­
dach, o rosnące,i; z dnia na dzień niebezpieczeństwie. Na­
wet chorobę eessrzowéj przypisują głównie ciężkiej z tego 
powodu trosce matczynego serca. Ile w tém wszystkiém 
jest prawdy, trudno przesądzać. Wszelako ta ciągła 
sprzeczność wiadomości zdaje się niezbyt dobrą być 
wróżbą.

ANGLIA.
^Londyn, 5 kwietnia. Zabierając na wczorajszém 

posiedzeniu parlamentu głos w obronie tegorocznego bud­
żetu, tak p. Disraeli w krótkości scharakteryzował obe­
cną polityczną sytuacyą: „Nie możemy być obojętnymi 
na to wszystko, co się dokoła nas dzieje. Położenie Eu­
ropy jest brzemienne w wypadki, — Europa przedstawia 
w téj chwili obraz wojennego obozu. Lubo mam nadzieję 
ufność, że dopóki szlachetny mój przyjaciel stoi na czele 

spraw zagranicznych, nie zostaniem wciągnięci do niepo­
trzebnej wojny, jednakowoż rozpatrując się w losach na­
rodów, nie możemy zamykać oczu w obec ewentualności, 
które lubo dziś jeszcze nieprawdopodobne, zajść przecie 

p.“ Na tćmże posiedzeniu odpowiedział lord Stanley 
aa interpelacją p. Agnew względem rosyjske-amerykań- 
ikich negoeyaeyi : „Otrzymuję w téj chwili telegraficzną 
¡Petersburga wiadomość, że nadeszło tamże urzędowe 
doniesienie o sprzedaży rosyjsko-amerykań-kich posia­
dłości na rzecz Stanów Zjednoczonych. Sądzę przeto, że 
to już rzecz skończona, o ile ona zależy od wykonawczych 
»ładz obu krajów; ale wiadomo izbie, że podług konsty- 
tacyi amerykańskićj uchwały władzy wykouawczéj winny 
tyć potwierdzone przez senat, a to nie stało się jeszcze. 
Sie mogę powiedzieć, czy wyspy aleutyjskie wchodzą 
»' obręb tranzakcyi. Ja sądzę, że nie, bo w ogóle uwa­
lano je jako zostające pod rządem na wschodnio-azyatyc-
liéj stronie.“

Na dzisiejszém posiedzeniu parlamentu oświadcza 
lard Stanley na interpelacyą R. Peela, że nie sądzi, aby 
Anglia była obowiązaną do stawiania przeszkód ugodzie, 
ktôréj następstwem byłoby drobne rozszerzenie granié 
rancyi ; taka ze strony Anglii iriterweneya tém mniéj by­

łaby na czasie, ile że rząd i naród angielski na ogromny 
•zrost Niemiec, czyli właściwie Prus, spoglądał w spokoju 
i nawet z pewnérn zadowoleniem. Co do faktycznego 
irzebiegii sprawy, oznajmia lord Stanley, że wczoraj 
utrzymał z Hagi wiadomość o zaniechaniu projektu odstą­
pienia Luksemburga na rzecz Fraucyi i że poseł holender­
ski wiadomość tę ustnie mu dziś potwierdził. „Tak więc, 
» do Holandyi“, kończy lord Stanley, „kwestya ta zała­
twiona. Czy równocześnie na tém kończą się rzeczywiście 
®ne pytania, które ztąd wywiązać się mogą^ — tego dziś 
Upewnić niepodobna.“
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Telegramy.
Wiedeń, 8 kwietnia. Ambasador francuski udał się 

iaj do Paryża, zkąd może w przyszłym powróci ty- 
fodniu. — Austryacki następca tronu zapadł na do- 
‘Uczliwy katar, a wyzdrowienie jego postępuje tylko
^olna.

Horencya, 7 kwietnia. Nowe ministerstwo składa 
S|S podobno z osób następujących: p. Rattazi ma objąć

gg

Sprzedał konieczna.
Gilewski sąd «owiatowy w Poznaniu,

wydział dla spraw cywilnych, 
boznań, dnia 24 stycznia 1867, r. 
Folwark w Gruszczynie pod liczbą 1

/“tony, do właściciela dóbr Hermana 
yOst i żony jego Emilii z Brenników 

h|?^cyi oszacowany na 42,657 tal. 3 fen. 
, “ro taksy, mogącej być i rzejrzaną wraz 
, D^azem hipotecznym w registraturze, ma 
/ dnia 5 września 1867 r. przed połu- 
, ,11' w miejscu zwykłóm posiedź: ń sądo- 
‘^'LWedany. ___________

0(lebral i poleca
[2123]

tekę spraw wewnętrznych, p. Ferraris skarbu, p. Revel 
wojny, p. Pesceto marynarki, p. Correnti oświecenia, p. 
Visconti Venosta spraw zagranicznych. Pp. Tecchio 
i Cambray-Digny wymieniają jako ministrów sprawiedli­
wości resp. spraw rólniczycb.

Londyn, 8 kwietnia. Dwa angielskie okręty pan­
cerne opuściły Maltę, udając się podobno do Kadyksu 
z powodu znanéj sprawy Tornado. — Z Nowego Jorku 
lonoszą, że prezydent Johnson mianował jenerała Franc 
Blair posłem Unii w Wiedniu.

Bukareszt, 8 kwietnia. Książę serbski Michał w po­
wrocie z Cnrogrodu oczekiwany jest tu co chwila.

Berlin, 9 kwietnia. Vossisclie Ztg pi­
snę s Na przypadek. noxxéj wojny nastąpi nie­
zmienione uzbrojenie wojsku, jakie było w 
przeszłorocznćj kampanii. Cała armia półiio- 
eno-niemiecka Jest zaopatrzona w karabiny 
iglicowe, nie wyjmując świeżo utworzonych 
oddziałów wojska suskiego. - Obwarowanie 
wyspy Alsen, Sundewitto i portu w Kieł ma­
ją na wiosnę znacznie być rozszerzone i szyb­
ko doprowadzone do prowizorycznego ukoń­
czenia.

Błerlin, 9 kwietnia. Na interpelacyą hr. 
Solms-Bjaubuch, dotyczące przystąpienia całe- 
łego księstwa liesko-darmsztadzkiego do pól- 
noeno-ni.-mleckiéj Rzeszy, oświadcza hr. Bis­
marck, że rząd hesko-darmsztadzki nlewyra- 
ził jeszcze takiego życzenia. Gdyby to nastą­
piło, natenczas należałoby, ze względu na tra­
ktat pragski, zapytać poprzednio Austryą 
i południowo-niemieckie państwa, mianowi­
cie Kuwaryą ze strony Austryi, ktôréj stó- 
sunkl do B*rus tchnęły ostatniemi czasy girzy- 
jaznemi chęciami, nie należy się spodziewać 
oporu.

Berlin, 9 kwietnia. Na rachunek Iran- 
cuzkl zakupują znaczne zapasy owsa 1 psze­
nicy w całych Niemczech B*ó(nocnych.

Petersburg, S kwietnia. Stadu państwa 
uchwaliła dziś budżet, w którym dochody 
i rozchody wyrównują się. Wynoszą one 44 
milionów włącznie z Iżrolestwem Polsklém. 
(Dochód 16',, rozchód 19). Poiiatki w poró­
wnaniu z zeszłoroczneml zwiększyły się.

Wiedeń, 9 kwietnia. Presse poleca 
Austryi jak najściślejszą powściągliwość.

Wiedeń, 9 kwietnia. Podług wiadomo­
ści z Paryża uważają tam wstąpienie p. Drouyn 
de Lliuys za możliwe a nawet prawdopo­
dobne.

Paryż, S kwietnia. Renta 67,45; wieczo­
rem 67,10 ; pożyczka wioska 51,40, xv końcu 
50,60. Giełda niespokojna. ebxxiejtia, bez 
życia.

Paryż, 9 kwietnia W ciele pruwodnw- 
ezćm oświadczył margrabia de Moustier na 
rozkaz cesarza« „Rząd cesarski ma głębokie 
przekonanie, że praxvdzixxy a trwały Interes 
Francy! wymaga utrzymania europejskiego 
pokoju ; Franeya kieruje się w stosunkach 
międzynarodowymi jedynie myślami pojedna- 
xxezesni; kwesty! iHksemburgsklćj nie poru­
szył rząd z wtasnéj inłcyatywy. Holandya 
zwróciła najpierw uwægç Francji na nieja­
sny stósunek Liinburga i Luksemburga. Oby­
dwaj monarchowie wypowiedzieli sobie na­
wzajem swoje zdaniaeo do posiadania Luksem­
burga. Przed wstępne umowy nie miały urzę­
dowego charakteru, dopóki się Prusy na zu- 
pytaniel Holandyi nie powołały na traktaty 
z r. 1S39. Francya pod trzema jedynie nartin- 
kaoni przystałaby na anneksyą Luksemburga: 
1) jeżeli w książę na nią przyzwoli; 8) jeżll 
interesu wielkich mocarstw poddane będą pod 
lojalne roztrząśnlenle ; 3) jeżeli głosowanie 
ludności W. Księstwa za wcieleniem się oświad­
czy. Franeya przeto gotowa jest do wspólnych 
a iniicnil mocarstwami obrad nad znaczeniem 
warunków traktatu z r. 1839; do tych obrad 
przystąpi z pojednawczemi zamiarami, a rząd 
cesarski ma silne przekonanie, że wypadek 
ten nie zdoła zakłócić europejskiego pokoju.“ 
Po tein oświadczeniu ministra spraw zagra­
nicznych złożono xv ciele praxwodaxvczém trzy 
interpelaeye z poxvodu tej sprawy. Oliixler 
môxxi, że ośxxiadezenie ministra eo do stósun- 
ku Prus des Francy! jest niejasne; podług do­
niesień dziennikôxv postawa Prus ubliża go­
dności Franeyi. Minister stanu, p. Boulier 
obiecuje dalsze w téj spraxvie wyjaśnienia, je­
żeli biora na xvniesienie interpełaeyi przy­
zwolą.

Przy zaniknięcia Dziennika kum telegrafi­
czne berlińskie nie nadeszły.

Wiademo&d sstlejscow« i pefoeaw.
• Poznań, 9 kwietnia. W tych dniach wyszło czter­

naste sprawozdanie coroczne szkoły realnéj miejskiej w Po- 
znaniu, z którego wyjmujemy następujące szczegóły: Popis pu­
bliczny odbędzie się w czwartek, dnia 11 hm. cd godziny 8 przed 
południem i od 3 po południu, jako też w piątek, dnia 12 lim. 
od godziny 8 przed południem, poczim nastąpi uroczystość szkólna 
od godziny 10 przed południem. Sprawozdanie zawiera zresztą 
wiadomości szkolne, przez dyrektora skreślone i opis uroczysto­
ści poświęcenia nowego gmachu szkólnego. Kolegium szkólne 
skiadalo się z 24 nauczycieli, n ianowicie z dyrektora dra Bren- 
necke, z 6 nauczycieli wyższych, z których 3 ma tytuł profeso­
rów, 2 nauczycieli religii, 11 nauczycieli etatowych i nieeta­
towych, z nauczyciela rysunków, z nauczyciela śpiewu, z 2 kan­
dydatów wyższego stanu naec-.ycielskiego, z nauczyciela turnie­
jów i nauczyciela religii izraelickiéj. Podczas roku szkólnego wy­
stąpili z grona nauczycieli p. Jan Oyen i nauczyciel lurniejów p. 
Więżewski. W dniu 1 styc.nia br. uczęszczało uczniów do za­
kładu 462, mianowicie do prymy 10, do sekundy 26, do wyższój 
tercyi 43, do niższej tercyi 95, do kwarty 88, do kwinty 109, do 
seksty 91. Czterr niższe kla.-y miały osobne oddziały polskie. 
Do wyższej tercyi polskiój uczęszcza 7 ucz uów, do niższój 16j 
do kwarty oddziału wyższego 6, i iższrgo 28; do kwinty oddziału 
wyższego 14 niższego 32; do seksty i ddziału wyższego 21, niż­
szego 18. Pomiędzy imiennym spisem uczniów sekundy i prymy 
znajdujemy także kilka nazwisk polskich. W dniu 28 marca 1866 
odkył się egzamin abituryentów pod przewodnictwem król, komi­
sarza tajnego radzcy rejencyjnego dra Mehringa. Miejski patro­
nat reprezentował radzca miejski p. prof sor dr. Müller. Jeden 
tylke abituryent, Robert Schüt*, składał popis i otrzymał świadectwo 
dojrzałości. Na puhlhznym attusie w d. 12 kwietnia mieć będą mo­
wy następujący uczniowie klasy I: Klose w języku angielskim: Praise 
of England; Baensch w francuskim: Les mérites de Mahlerbe; Wasi­
lewski: OtoLrancyi w Polsce w szesnastym wieku. Jeden z abitu­
ryentów pożegna w końcu szkolę w imieniu swych kolegów. — Opis

uroczystości poświęcenia nowego gmachu szkoły realnéj w dniu 
16 kwietnia rh. bardzo obszernie jest traktowany. Mowa miana 
przy téj s; osobsości przez profesora p. Marcellego Mottego jest 
oddrukówa: a w polskim i niemieckim języku, resztę sprawozda­
nia wyłącznie w języku niemieckim.

~ * Syłeg landrata powiatu krotoszyńskiego p. Krupkę, 
który przyłączony był do administracji cywilnéj w Frankfurcie 
n. M., mianowam, podług doniesień gazet berlińskich, wojsko­
wym isdzcą departamentowym w Holsztynie.

— * W Rawiczu odbył się w dniu 1 kwietnia pod prze­
wodnictwem tajnego radzcy îejeucyjnege dra Mehringa egzamin 
usiny abituryentów tamtejszej szkoły realnéj pierwszego rzędu. 
Pięciu prymanerów, którzy się zgłosili do egzaminu, oirzymało 
świadectwa dojrzałości, a mianowicie jeden z nich z ; redykatem
celująco1 , dwóch z predykatem „dobrze“, dwóch innych z pre­

dykatem „sadowalniająco.“
— * Woda w Warcie przybiera wciąż, lubo nieznacznie.

Z powodu wylewu, już drugiego w tym roku, nie można przejoż- 
dżać przez tamę berdychowską. Wozy, przybywające bramą ka­
liską, muszą dregą wałową przedostać się do bramy warszaw­
skiej i dopięto przez Sródkę itd. do miasta. Konieczna okazuje 
się potrzeba zbudowania mostów na dwóch przerwach tamy ber- 
dychowskiéj, gdyż dopóki to nie nastąpi, przy najmniejszym 
wzroście wody zrywaną bywa bezpośrednia komunikacja pomię­
dzy bramą kaliską a miastem. Nawet w czasie normalnego stanu 
wody trudno jest przebyć owe dwie przerwy, znacznie niżej le­
żące od gościńca samego.

— * Kalendarz Jutro, w środę dnia 10 kwietnia, Eze­
chiela proroka. Wschód słońca o godzinie 5 minut 19 zachód 
o godzin e 6 minut 46.

(w.) Ohornlkl, 7 kwietnia. Prred 8 tygodniami za­
witał do nas »ikaryusz JMćks. Chrustowicz, dziś oto kapłan ten 
opnązcza już Oborniki i z rozporządzenia prześwietnego konsy- 
storwa prz nosi się na wikaryat do Czempinia. Żal nam kapłana 
tegO młodego, który nam był wzorem prawdziwego namiestnika 
Chrystusowego. Gorliwość jego w pracach kapłańskich była pra­
wdziwą, budował on parali-n, okazując się gotowym każdej 
chwili do niesienia pomocy duchownej owieczkom paratii naszéj. 
Zjednał on sobie szacunek ptawdziwy i zaufanie między para­
fianami i pamięć jego długo w sercach naszych pozestanio. 
Dałby nam Bóg otrzymać drugiego kapłana jak najprędzćj podo­
bnego jemu Dziś z żalem go tracąc, życzymy mu błogo­
sławieństwa Bożego, niech i parafia, któia go otrzyma, dozna 
tego samego szczęścia w posiadaniu go, co nasza Niech te kilka 
wyrazów wystarczy na jego po hwalę, i cby i nadal i nas w swéj 
zachował pamięci.

Przybyli do Poznania dnia 9 kwietnia.
1-i'TEL DU NORD. Poniński z Komornik.
1 D CZARNYM ORŁEM. Swinarski z Budziejewa, Górster 

z Czerleina, Burchardt z Węglewa, Konopiński z Myszkowa.
O 11M1GA HOTEL FRANCUSKI. lir. Żółtowski z Niechano­

wa, Brcdowski z Pawłowa, Nehring z Sokolnik, Behrendt 
z Planowa.

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI. Scbiaimelmaun z Berlina, 
Josten z Saarlonis, Xoth i Wollmann z Wrocławia, Mayer 
z Barmen, Egers z Neustadt-Eberswalde, Sintonis z Magde­
burga, Cohn z Aachen, Conssbruch z Altony, hr. Węsierska 
z Zakrzewa, Kęszycka z Błociszewa, Sander z Charcie, Bayer 
z Goleńcz- wa, Bayer z Skórzewa, Kryger Uciechowa, Sasse 
z Nowéjwsi, Palm z Otusza.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Skarżyński z Kzrusewni, 
Ising z Berlina, Reidemeister z Brunszwiku, Ollendorf z żoną 
z Wrocławia, Gelpke z Wiednia.

Th.SNERa HOTei. GARNI.-'Liscbke i Langez Szczecina, 
Scbróder z Głogowy, Jurkiewicz z Lecblina, Gurski z Wą- 
grówc», Kort-nbrück z ayuau, Immerwahr z Berlina.

HOTELi ilCHBORNA. Rosenthal z Sempołowa.

Gâsgiodarstwo, przemysł i fcasJel
—* Stan ozynnośol Banku Polskiego od 26 marca do 2

kwietnia 1867.
1. Eskonto weksli krajowych. rsr. rsr.

Portefel w d. 2 kwietnia 1,759,563.28’), przyb. 32,712.30’/,
(Esku t 159,136.41’,,, zwróć. 126,424.11).

2. Łódzkich 141,424.51 bez zmiany.
( - -

8. W Włocławku 29,500.— bez zmiany.
L 7,000 — )

•i. Skup weksli zagranicznych.
P riefel w dniu 2 kwietnia 163,690.50’, ubyło lll,!'b3.51'/,

(Nabyto 1,647.87 zreal. 112.901.38'/,).
5. Pożyczki na zastaw papierów publicznych.

Wynoszą w d. 2 kwietn. 987,686.61 przyb. 5,669.—
.(Udzielono 33,177.43 zwróć. 27,448,43).

C. Pożyczki na towary.
Wskładzie warsz. w d. 2 kwiet. 362,845.39*/, ubyło 3,580.—

(Udzielono na wełnę — zwróć. 2,170.—).
Udzielono na inne towary 6,244.64 zwróć. 450).

7 Pożyczki na kosztowności.
Wynosiły w d. 2 kwietn. 625,894.56 przyb. 2,526 44

(Zalicz. 9,501 90 zwróć. 6,525.4>').
8. Otwarte kredyta.

Wynosiły w d. 2 kwietnia 5,255,564.60', przyb. 66,271.66
(Udziel 585,493.74 zwróć. 519,822.68).

9. Stan kasy.
Monety złotej było 2 kwietnia 6,266 60

., srebrnej ,, „ 2,* 99,089.64’/, ubyło 3.053.647,
Bilety Banku Polskiego . . . 590,227.— przyb. 16,330.—

„ kredytowe ceScrstv a . . 685,947.— ubyło 138,753.—

handlowy z księstwa Berg, kilku austryackieli pośredników i tu­
tejsi komisyonerowie, którzy nabywali dla domów nadrtuskich.

— * Chmiel. Norymberga, 4 kwietnia. Na targ 
dzisiejszy nadeszły znowu niejakie ze wsi dowozy, które przy 
dobróra usposobieniu łatwo znajdowały nabywców; obrót trzyma 
się wprawdzie nie szerokich granic, wszakże każdego dnia nad­
chodzą dopytywania a zapasy szynko się wyczerpują; dzisiaj żą­
dano głównie towaiu średniego, piękniejsze gatunki mniój byiy 
uważane. — Płacono:

Za dobry chmiel targowy 115—120 flor., za chmiel z Ałt- 
dorf, z Hersbruckl 125—130 flor., z Aiscbgrund 12 —130 flor., 
z Hallertau 125—130 flor., z kraju Spalt 130—135 flor., za 
chmiel z 1865 r. z dobrą mąką 66—80 flor.

— * Bydło. Wrocław, 4 kwietnia. W minionym 
tygodniu (od 26—1 kwietnia) spędzono na targ tutejszy bydła na 
rzeź: 370 sztuk bydła rogatego i to: 260 wołów i i 10 krów, 420 
sztuk nierogacizny, 1400 sztuk owiec i 500 sztuk cieląt Za 
woły płacono stóaownie do dobroci 70 -120, za krowy 50—100, 
za świnie 30—45, za owce 3-6 a za c’elęta 7—12 taiarów 
za sztukę.

Dowóz z wyjątkiem bardzo małym sprzedano zupełnie.

— * Mąka. Berlin, 8 kwietnia. Mąka pszenna nr. ’ 
bój-'/,, tal., nr O j 1 5'/,, s‘, tal., mąka rżana nr o 4'/s— 
’/„ tal., nr 0 i 1 4j/„—3% tal. płac, za centn. bez akcyzy.

Poznań, 9 kwietnia Mąka pszenna nr. O i 1 4 tal 
22 sgr. 2 fen. da 5 tal. mąka rżana nr O i 13 tal. 22 sgr. 6 ich. 
do 3 tal, 27 sgr., 6 fen. płac, za cent, bez akeycy.

I'iftHdesieijia gićidowć.
425eliSa poasaańsiJza, 9 kwietnia.

Zyto: na wiosnę 52'/,, na kwieć. 52’,„ na kw.-umj 52’/, 
maj-czerwiec 62’/, czerwiec-lipiec 52’/,, lipiec-sierpień 50 tai. 
płacono.

Dl. owita: (z baczką), na kwiecień 16, na maj 16’, 
czerwiec 16’/,, lipiec 16’/,, na sierpień 16’,„ .-.i sio: li6,, 
płacono.

Cłiełda berlińska, 8 kwietnia.
Giełda dzisiejsza była w wysokim stopniu wzburzona a lu­

bo usposobienie ledwo było spokojniejszo niż w wczorajszym obro­
cie prywatnym, ts jednak kursu niektóre były wyższe niż wczo­
raj, niższe zaś od sobotnich.

Walory pruskie: Dóbr. poż. pstwa (4’ ,%) 98’/ażąd. i. 
pstwa z r. 1869 (5%) 102 płacon., Obi. jt-lwa 52 żądn.
Poż. pstwa prem. z r. 1855 (3'/,) 119 płc.

List zast-i Zacb.-prusk. (31,,) 76 płac, dto (4%) 83 plac.. 
dto (4‘/,) — płc., 1’ozn. nowe (■>%) E7 żądano. Listy reat’
Pozn. (4%) — żąd., Prusk. (4°/8) 881, żąd

Walory aagraaioaiic: Austr.-inetal. (5%) 44 płacono. 
Ptż. naród. (5’/,) 52 płacono.. Losy z roku 1854 (4%) 58 płacono. 
Losy kred, z r. 1858 63’/, płc., Losy z r. I860 (5%) 63 płacono. 
Losy z r. 1864 (5%) 39 płac. Poż. w ar. a roku 1864 70) 56 plac.
Ros. pożyć, prem. z r. 1864 (5%) 89 płacono., Bcs.-ooLk. crc. 
skarb. (4%) 62 żądn., Polak, eertif. Lit. A. po 300 zip. (5%. 
90 żąd., dto cząstki po 500 złp. (4%) 91 ’„ żądn.. Polskie ’isly 
zast. 3 cm. w rs. (4%) 56 żąd. Włosk. peź. (5°/.; 49—3/, płacn 
Amer. poż. (6%) 77»/»—’/, płc. Akeye k»l żel.: Kol-mind. 133—36'/, 
pł. Gal. Kar.-Ludw. 82-’/, pł. Austr. tranc. 99’Ą-IOI-IOO płc. Warsz.- 
wied. 58 pł. Banki ltd. Austr.-cred. mob. 66-7-6 płc, Poza, prow 100 
żd. Szląsk. stow-bank.(4%) U i’.,pł. Certyf.bipct/Hebnera (4V, %) 
100 płac. Hansem. (4'/,%)Ś6 żąd. Hcnckel (4»/,°/0) — pł. Dbl-bip. 
szl stow. bank. (’/,%) 100’/, żąd., Melniag. (4'/,%) 93’/, żąd.

Snrs gsfśwki pap. pień, i Frdr. pruski 113’/, płac Idr 
111'/. żd suweryny 6. 23'/, płc., nap 5. 12'/, płc„ półimper.

— płac., doił. 1.12’/, żąd., Zagr. banku. 997, płac. Anstr- 
: anknoty 773 , płac, Ros. banknoty 783/, pł. — ...
ko we i.

Pszenica: w miejscu 2100 Hunt. 70—88 tal piękna 
żółta z Marchii 88'/, tal. płc. 2000 fant, na kw.-maj 79'/.—-78’.'
- 79 pic., maj-czerw. 79, czer.-lipiec 79, lip.-sierp. 76 żd." sierp.l 
wrześ. 72',—’/., wrześ.paźdz. 77’/,—'/, tal. pł. Zyto: 2000 lont 
w miejscu o57,—56’/, tal. płac., na wiosnę 55'/,—54’,—55 - 54 
’/„ maj-czerwiec 55’/,—54'|,—55—54'/3, czer.-lip. 55—54’, lip 
sier. 53'/,—53 tal. sprzed. Jęczmień: w miejscu 1750 funt 42 
—51 tal Owies: 1200 funt, w miejscu 28’/,—29'/, tak, szląski 
28! , saski 29 tal. pł., na wiosnę 29-28'/, sprzed, maj-czerw. 
29 ,-2» sprzed., czer.-lipiee 29'/, płac, i żąd, lipiec-siern 29— 
28’/» płc., wrzes.-paźdz. 27'/, tal. nom. Groch: 2250 funt, do 
gotowania i na paszę 54—66 tai. Olej rzepiowy: 10 funt 
w miejscu bez beczki 11'// tal. żąd., na bieżący miesiąc i kw- 
maj 11—10"/„—11, maj-czerw. 11 '/„, wrz.-paźdz. 11’’,' — V ftai 
pac. Olńj. lniany: w miejscu 13'/» tal. Okowita: 8000°/ 
Tralles w miejscu bez beczki 17 tal. płac, na bieżący mieś’ 
i na kw.-maj 18’/,—płac, maj-czerw. 16”/,,—y __.i ' 
pł. i żąd., ’ płac., czerw.-lipiee 17',-'/,, pł. >, żd., ]ip.-'s’ierp! 
175,;—'/, płac. 1 żąd, ’/„ płac., sierp.-wrześ. 17'/,,-’/, płac. 
1 ż!id„ ’/n Płac., wrześ.-paźd 17’/,—'/, tal. płac 

C-iałdu xwf©®Siix»'8&s.a, 8 kwietnia.
Koniczyna czerwona, ceny niezmienione; noile’nia 19 

do 13 tal., średnia 14—15 tak, piękna 16 — 17 tai,, i «rd20 -| n,,
18-18'; tak Koniczyna biała, ceny stałe; poślednia' 18 
20 tal., średnia 21—23' , ta!., piękna 25-26 Ul., bardzo nie'na 
27'/, do 28’/, tal. Zyto: 2000 funtów., ceny niższe; na kw

na
bici: Ii ‘/¡'tal.

3,981,030/4’!, ubyło 125,476,61’/,

— Ciągnienie 4 klasy 135 król, loteryi klasowej zacznie 
się dnia 18 kwietnia rb. z raua o 7 godzinie na sali ciągnień 
gmachu loteryjnego. Nowe losy jako tćż losy gratysowe do kla9y 
tój należy wedle § 5, (i i 13 planu loteiyjnego za przedłożeniem 
odnośnych losów z 3 klasy wykupić najpóźniej aż do dnia 15 
miesiąca bież, wieczorem o 6 godzinie a to pod stratą prawa 
do nich,

Berlin, 9 kwietnia 1867.
Król, jeneralne dyrekeya loteryi.

— * Wełna. Berlin, 5 kwietnia. Ledwo handel 
wełną zaczął się był cieszyć ożywieńszym nioco obrotem, jak 
o tńm wzmiankowaliśmy w sprawozdaniu z dnia 22 m. z., kiedy 
wiadomości o niesnaskach politycznych przerwały znów chwilowe 
to ożywienie. To tóż w czasie tym mały tylko był obrót, do­
chodzący do 2400 cent, z których krajowi sukiennicy zakupili 
mniej więcćj 16C0 cent, dobrńj wełny średniej, zapłaciwszy 65 do 
70 tal. za centar, nadreńscy zaś fabrykanci około 400 eentarów 
nieco lepszój średniój po cenie dochodząećj do 72 tal. Prócz 
tego nabyła południowo-niemiecka przędzalnia około 150 cent, 
pranńj rosyjskiej po 80— 85 tal., a tutejsza 250 cent, po takićj 
samej cenie. Sprzedający bczprzestannie skłonni są do ustępstw 
ped względem ceny.

— * Wrocław, 5 kwietnia. W czasach dawniejszych 
oddziaływały kwestye polityczne bardzo późno na obrót h ndio- 
wy, obecnie zaś kwestya iuksemburgska wywarła bardzo szybko 
wpływ swój a lubo nie przyczyn ła się do zupełnej stagnacyi, 
to jednak ograniczyła bardzo obrót wełny. Dla tego tóż obecni 
tu kupcy kupowali tylko tyło, ile koniecznie im potrzeba dla za­
spokojenia wymogi chwiiowój a i to wtedy jedynie, jeżeli sprze­
dający skłonni byli do znacznej w cenie koncesyi Obrót zetem 
nie ¡rzecbod fil 701) cent., które sprzedano prz eięciowo po 2 - 4 
tal. niżej cen zeszłego tygodnia. Nabywano zaś rosyjską i pol­
ską jednostrzyżuą po cenie 65—75 tal.,) szląską wełnę średnią 
po cen e 76-86 tal. i takąż garbarską po 55- 67 tal. kupcami 
byli fabrykanci z Eorstu, Zgorzelic, Żegania i Żórąwia, dom

• i - . . , . ---------- ca: na kw.74 talar, żądano. Jęczmień: na kwieć. 50'/, tak żąd Owies- 
na kw. 46'/, tal. płac., na kw.-maj 46'/, tal/płac. Rzep- na 
kw. 93 tal. żąn. Olej rzepiowy: spokojnie; wypow 200 
cent., w miejscu 10'/, tal. płac., na kw. i kw.-maj 10'/' mai 
¡zerw. 10’/,, żądano, wrzes.-paźdz. 11'/, tal. plac. Okowita- 
ceny trochę słabsze, wypow. 2000 kw.; w miejscu 16’/, tal płac' 
17 tal. żąd., na kw. i kw-maj 16’/,, maj-czerw. 16% p'ac' 
cterwiec-lip. 17 żąd., lip..sierpień 17 płac., wr: es.-paźdz 16’ ,’ 
talarów żąd.

Łubin, ofiarowany, obrót pozostał 
tów żółtego 40—44 srg., niebies. 40—45 srg 

Na targu: piękna.
sgr.

Pszenica biała 94 - 96
„ żółta 91-94

Zyto -— 70
Jęczmień 57—59
Owies 36—37
Groch 67 70
Rzep 20.) 190 170 sgr. j
Rzepik zimowy 190 180 160 „ za 150 funt, brutto

„ latnwy 180 150 140 „ i
Giełda szezeelńska, 8 kwietnia.

Pszenica: wyżśj płacona; w miejscu

mały; za 90 fun-

śred. poślo d
ser sgr.
90 82-85]
48 82-35 /
71 Gi) G3(_
54 50-52 f g
35 ----- 34 /
64 56- 60J ~

Wierzyciele, którzy co do pretensyi 
lealnój, nie wykazującej się z księgi hipo­
tecznej, poszukują z ceny kupna zaspoko­
jenia, do nas zgłosić się winni.

Wszyscy niewiadomi pretendenci re­
alni wzywają się ażeby się pod uniknie- 
niem prekluzyi zgłosili najpóźniej w termi­
nie oznaczonym. (765.)

Do konkursu nad pozostałością kupca Ka- 
rńla Gałężewsklego w Poznaniu zameldo­
wał jeszcze handel E. W. Zimmer w Parch- 
witzu pretensją w ilości 32 tal. 3 sgr. 6 fen.

Termin do rozpoznania tych pretensyi wy­

znaczono na
dzień 13 kwietnia rb. przed południem 

o godzinie 11
przed podpisanym kimisarzem w izbie ter­
minowej No. 13, o czem wierzyciele, którzy 
pretensye swoje zameldowali, się uwiado- 
miają. [2179)

Poznań, dnia 30 marca 1867 r. 
Króiexxsha sąd ¡ioxxtatowy.

Komisarz konkursu.
Gaehler.

Siłody ozłowiek, posiadają: y oba języki 
krajowe, znający dokładnie prowadzenie 
książek handlowych, może natychmiast być

umieszczony. Bliższa wiad. u «L Aiïel- 
toxxlcsza Chwaliszewo No, 13. [2176]

Mieszkam obecnie w domu radzcy 8ądu 
powiatowego, pana Lewandowskiego, naprze 
ciwko poczty. [2l75]

Środa, dnia 1 kwietnia 1867. 
SMrecke»', kwalifikuj, się konował pow.

W dniu 8 kwietnia rano zgubiono między
hotelem du NorJ i składem Mendelsobna 
(idąe promenadą nad placem i ulicą Wilhel- 
mowską) sztylecik damski stalowy, w kość 
słoniową oprawny. Uczciwy znalazca na 
Berlińskiej ul. No. 28 na piętrze, za stóso 
wną nagrodą oddać zeehce.[2185]

Nakładem SI. Leitjgebra wyszło 
dopiero:

fttfll i SA 1«A ii

na język polski przełożył
H. Feldmanowski.

Zawierają: I. Pieśni obrzędowe, II. reli­
gijne, III. bohaterskie, IV. miłosne 

Cena 15 sgr.
W chwili, gdy oczy wszystkich zwrócone 

na południową Słowiańsczyznę, pieśai te, 
malujące nam żywo zwyczaje, sposób życia, 
charakter naszych współplemieńców, na szcze­

niayczerw. , piat. 8 ząa., czerw.-lip. 04”, p ac wrzes.-paźdz. 
1 tal płac, i eąd. Jęczmień bez obrotu. Owies w mieisen50 funt. 30-’/, tal. 47- 0 funt na wiosnę 30'/, tal źL iTł 

Groch w miejscu na paszę 52- 54 tal, do gotowania 56%—58 tal 
?J,ej fzJop\°,wy,: ceDy s}abe! ,w ffi!eJfcu 11 tal żąd., na kw.-mai 
10 » żąd., płac, maj II plac, i żąd., wrzes.-paźdz. 11’/, do 
A tal. płacono. Okowita: ceny niższe; w miejscu bez bec ki 
16’',, ta. pac, na. wiosnę 16’ %,->/, pfac., na maj-czerwiec 
16»/, żąd., czerw.-lipiee :6'0„ tal. płac. J Liwiec

Zapow.: 50 w. owsa, 1500 centn. oleju rzepiowego

gólniejszą uwagę zasługują. — Przekład 
znacza się starannością i uwagami o ży 
1 języku Chorwatów, zebranemi przez t 
macza na miejscu. ¡1960

Doskonale guwernantki, bor.y, gardei 
biołno i gospodyni© itd. itd. rekomend 
wysokim Państwom w Wrocławiu alte 7 
schenstrasse No. 16.

'“’»«»yisŁSen Kindler,
(1134)__ wdowa po radzcy «brach.
Na Wrocło^ndk7l4573TJ^^ 

z alkierzem od l października do wvm 
cia; stanoya z 4 pokoi na I piętrze zar

WSZELKIE NOWOŚCI WIOSENNE
K. ŻUPAŃSKI

12174]
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Nocy dzisiaj ;zéj dnia 9 kwi--tuia roz­
siała się z tym światem, nagle apople- 
ksyą tknięta moja najukochańsza żo­
na śp Aniela z Scleo> ioh Kutzner, 
przeżywszy lat 45. Pogrzeb odbędzie 
się w piąt k dnia 12 hm o godzinie 3 
po południu, o czćm donosi w smutku 
pogrążony mąż
[2189J Fr, Kutziieę, deniysta.

Aukcya. Zarząd kasy głównój Towarzystwa nasze­
go objął

W dniu dzisiejszym 8 kwietnia o go­
dzinie 2 w nocy zakończy! swój żywot 
doczesny Andrzej Sokołowski w Goli 
pod Gostyniem, opatrzony SŚ. Sakra­
mentami. Pogrzeb z nabożeństwem od­
będzie się w Star Gostyniu w p zyszłą 
środę z rana. (21S7)

Szkoła realna w Poznaniu.
Popis pub'iczny odbędzie się w czwartek 

dnia 11 kwietnia przed południem i po po­
łudniu, klas najwyższych w piątek dnia 12 
kwietnia z rana o godzinie 8, uroczystość 
szkólna przed południem o gedz. 10. Oka­
zy pisma i rysunków można oglądać w czwar­
tek i piątek dnia 11 i 12 kwietnia w sali 
rysunkowej. Zgłoszenia uczniów nowo przy­
bywających przyjmują się w sobotę dnia 13 
kwietnia po południu od godziny 3.
(2111) Dr. Brcnneeke.

Z polecenia kr. sądu powiatowego sprze­
dawać będę publicznie w środę dnia 10 
kwietnia rb. rano od 9 godziny najwięcej 
dającemu za natychmiastową zapłatę w lo 
kału aukcyjnym przy ¡Magazynowej nlloy 
No. 1 rozmaite ubiory, rońcłei, bie 
liznę, sprzęty liomone i gospo­
darskie, następnie wina reńskie i 
cygara.

ął p. Mazbnieft! Idfezkowski, 
kupiec wBaz irze. Ü czém się dyrekcye po-
wiatowe przy płaceniu składek zawiadamiają. 

Poznań, 30 marca 1867.
Zarząd główny Towarzystwa ku 

wspieraniu urzędników 
gospodarczych

D_- księgarni Ludwika Merasbocba 
nadszedł z Krakowa zeszyt kwietniowy

Przeglądu Polskiego
i takowy z dniem dzisiejszym PP. prenume­
ratorom przesłany został. Życzący sob e ta­
kowy zaprenumerować, mogą jeszcze w po- 
.wyższćj księgarni z dawniejszych kwarta­
łów dostać. Prenumerata kwartalna wyncsi

[1968].|2 talary.

[2129],
Rychlewskl

król, komisarz aukcyjny.

Aukcya pozostałości.
W piątek dnia 12 kwietnia rb. przed 

południem od 9 godziny a p , pobtdmu od 
3 godziny sprzedawać bi dę publicznie naj 
więcój dającemu za natychmiastową zaplotę 
w domu przy Wrocławskiej nl nr. 19 na 
I piętrze, należące do pozostałości po śp. 
Magdalenie Rogaliński ćj przedmioty i to do­
brze zachowane meble mahoniowe i brzozc- 
we itd., jako to: stoły, krzesła, ko­
mody, kanapy, otomany, szały 
do rzeczy, do bielizny i Uuelien- 
ne, biurko, wwierci u eS Im, jeden 
fotel, dywany, obrazy, pościel, 
kołdry, bieliznę, ubiory, eSna- 
stki szałowe, naczynia ze szkła 
1 porcelany, Sprzęty domowe i 
gospodarskie.

Sły chlew» ki,
[2191] król, komisarz askcyjny.

Towarzystwo zabezpieczenia od ognia 
w ALTONIE,

r. na podstawie wzajemności, którego ostatnia zabezpieczo-założone w 1830 
nym wypłacona

dywidenda SS proc.
wynosiła, poszukuje tu innego reprezentanta dla swój tutejszćj 
obejmującej cały obwód rejencyjny poznański. Oferty , 
dyrektora Ilelbig, Fryderykowska ul. 65 w Ber

lM»MI

ajentury głównój, 
należy do gub-

12156].

4-.4Ä "Mile 'bhid'íxWWSiJP. p.
Niniejszem donoszę jak najuprzejmiej, iż z dniem 5 kwietnia r. b. otwo- 

rzyłern tutaj w Bydgoszczy przy ulicy Fryderykowsklej No. 19, na-
-tfS przeciwko ratusza

Księgarnią, skład nót i obrazów
te,. w połączeniu z

fś Czytelnią
polską, niemiecką, francuską i angielską,

cfci ™ pod firmą

Skład mój zaopatrzyłem w obfity dobór dzieł a stósunki, jakie zawarłem 
¿Li z największemi księgarniami w kraju i za granicą, dają rękojmię, iż usiłowania 

me w celu zadowolnienia szanownych odbiorców pomyślny uwieńczy skutek.
Polecając nowy mój zakład szacownym względom ziomków, zapewniam 

jjfij zarazem skorą usługę.

[2067] 37 6

lym względom ziomków, zapew
Tomasz Sniegocki

w Bydgoszozy.

Najtańsza drukarnia w śmiecie _

Ogromne zniżenie cen najlepszych książek! 
nowych!

klasyków, ozdobnych dzieł z miedziorytami, romansów, 
książek do zabawy itd.

po
zniżonych bajecznie cenach wyprzedaży!

MiłTIfl ,nk znacznie zniżone ceny, rozsyłają się pod gwarancyą tylko nowe, 
bił lilii bezbłędne egzemplarze.

Aleks. Humboldta podróże w Ameryce i Azyi, kompl-

kompletne,

piętno w 4 wielkich tomach w 
8ce, eleg, tylko 58 sgr.! — 1) Livingstoucgo podróże, 2) Bartha podróże, 3) Vogela po­
dróże OST" wszystkie trzy dzieła razem tylko 40 sgr.! — CasanOVy pamiętniki, najkom­
pletniejsze niemieckio wyd , w 17 tomach, wiolka 8ka, ze w.zystkiemi miedziorytami, razem 
tylko 8 tal.! — 1) CasanOVy pamiętniki, wybór, wici. 8ka, /.pięknemi stalorytaini, 2) Pa- 
ryzkie damy balowo i bale, studya z obrazem tytułowym, oba dzieła razem tylko l1/, ta!.!
_ 1) Wybór dziel Lessinga, eleg., oprawa zloc., 2) Album poetów, 450 stron w 8ce,
piękna oprawa złoć., Oba dzieła razem tylko 45 sgr ! — Flygare Carleny dzieła, ulubione 
wydanie niemieckie, obejmujące 15 romansów w 114 tomach, tylko 4 tal.! — Album prze­
szło 200 widoków najpiękniejszych miast, budowli, .kościołów, rzeczy widzenia godnych 
na wielkich miedziorytach, najpiękniejsze staloryty w bogato złoe. kartonie, tylko 1 tal.! 
— Bnffona ¡Ilustrowana Historya naturalna zwierząt ssących i ptaków, najnowsze wy­
danie, 2 tomy, z przeszło 200 wiernemi miedzioryt., tylko 1 tal.! — Humboldta Kosmos, 
4 tomy, najnowbze wydanie oryginalne, tylko 5 tal. 28 sgr.ll Thiimmela dzieła wszy­
stkie, najnowsze wyd.* w form, klasyk , 8 tomów, tylko 40 sgr/ — 1) Szekspira wszy­
stkie dzieła, najnowsze niemieckie wyd. w 8ce, 12 tomów z 12 stabryt., w bogato złocu- 
uych oprawach ozdobnych, 2) Biblioteka hlstoryozna, zbiór ulubionych dzieł historycz. 
nych najznakomitszych historyków, 25 części, oba dzieła razem tylko 2 Ul. 28 sgr! — 
1) Zsohokkego nowele, najnowsze wydanie, w 3 tomach, 2) Wiktor Hugo, Nędznicy, 10 
tomów w 8ce, cena księgarska 10 tal., oba dzieła razem tylko 2 tal. 28 sgr.! — Album 
Szleswign i Holsztynu, na 24 stalorytach ozdobnych, w mHppie, 4ka, tylko 1 tal ! — Dys- 
seldorfskle Album dla młodzieży, wielkie dzieło ozdobne z miedziorytemi w 4ce najpier 
wszych żyjących dysseldorfskich artystów, tekst najznakomitszych pisarzy, 3 roczniki, ra­
zem tylko 3 tal. — Damy hlstoryi, obejmuje tajno pamiętniki markizy Pompadour — 
hrabiny Dubarri — Katarzyny I — jako i innych — sławnych — kobiet, 3 tomy, razem 
tylko 2 tal ! — Klasyczna biblioteka romansów Marryata Coopera, Sanda, Fovala 
ńip- 74 części, tylko 21/, tal.! — Rebaua pisma dla młodzieży, 9 tomów, z wielu obra­
zami, tylko 35 sgr ! — Wy! ór dzieł Herdera, 13 tomów, najnowsze wydanie w formacie 
klasyk., tylko 37, tal ! — Psyohe, wyobrażona na 16 obrazach ozdobnych artystycznych, 
wielka 4ka, tylko 2 tal.! — Poelltza wielka Historya poWSZBOhua 7me (najnowsze) wyd. 
5 wielkich tomów w 8ce, tylko 58 sgr.! —- Pawła do Kock romanse humorystyczne, illu- 
strowane wydanie ozdobne, 50 tomów, z 0 miedziorytami, tylko 5’-', tal.! — 1) Pa.
miętlliki pokoiówki, 2) pamiętniki tancerki Kigolboche, oba dzieła razem, tylko 40 sgr.! — 
Ale«Sandra Dnmasa romanse, ulubione niemieckie wydanie, 128 części, tylko 4’, tal! — 
Eugeniusza Sue romanse, ulubione niemieckie wydanie, 128 części, tylko 4’/, tal I — Lip­
ska Illustrowana gazeta, za komp'. zamknięty tom w na większym formacie, z witlu 
lOGOeami obrazów, til o 1 'il! (6 rozmaitych razem wziętych, tylko 5 tal.!) — Wybór ro­
mansów Boża (Dickens) 6) części, tylko Ó0 sgr.! — Maryi Zofii Schwarz ulubione ro­
manse, po niemiecku, 118 części, tylko 3 tal. 28 sgr.! — Szyllera wszystkie dzieła, piękne 
ozdobne wydanie z biustem Szyllera, papier welinowy, eleganckie! tylko 3’ , tal ! — 

„owe wydanie, wybór w 6 tom., tylko 28 sgr.! — Ifllanda teatr, 24 tomy, wydanie 
wform. klasyk, tvlko 58 sgr.! — GÓthegO wszystkie dzieła najnowsze oryginalne wyd. 
ozdobę. Cctty, z portretem na stal,, 1866, eleg., pap., welin., tylko 9 tal. 28 sgr.! — Go- 
thego filozofia, wybór i zestawienio z jego dzieł, 7 tomów, tylko 50 sgr ! — 36 najulubień- 
szych tańców na fort, pian, tylko 38 sgr.! — Dr Reuth. RoZBWOZenie człowieka itd. itd. 
z wielkimi, miedziorytami, tylko l1/, tal.! — Weneoya i Neapol, wielkie dzieło z mie­
dziorytami Foppela i Kurza, 8 części z 48 stalorytami ozdobnemi, tylko 60 sgr.! — 1 
Aleksandra Humboldta wspomnienie, pisma pośmiertne, listy itd. pięknie opraw., 2) Hoff 
manna Jeogrufia z przeszło 80 obrazami i drukami kolorowanemi, oba dzieła razem 1 tal 
— Tajemnice teatru, 10 tomów, wiel. 8ka z miedziorytami, tylko 3 tal.! — Ninon de 
1'EnoleS. Pamiętniki i t. d, 2 tomy, tylko 28 sgr. — Illustrowana księga fa­
milijna austryackiego Lloyda, z 36 obrazami artystycznemi (ozdobne staloryty) wielka 
4ka, tylko 45 sgr.!! - Hogartha miedzioryty, w 4ce z najpiękniejszemi ang stalorytam , 
wraz z tekstem niemieckim, eleg. karton , tylko 2’/, tal ! — Fryderyki EreiUOr romanse, 
po niemiecku, 96 części, tylko 3 tal.! — Llohtenberga ¿zielu, Ó tomów z obrazami Cho- 
,łowieckiego, tylko 35 sgr.! — Shakespeare complet-s Works, po angielsku, z illttst 
Londyn, pięknie opraw, tylko 50 sgr.! — Ntenrecka księga domowa i familijna, z 300 
opowieściami, 90 obrazami kolorowanemi i 90 drzeworytami, 4ka, tylko 58 sgr.! -— BOO- 
OaclO Dccameron, wielkie wydanie, Medyolan, z 24 miedziorytami (rzadkie) 4 tal.! — Mu­
sée Secret, wykonane na pięknych obrazach artystycznych, 2 tal.! — 1’oezyo w guście 
Grecourta, 2 tomy w Sce z obrazem (bardzo rZ’dklê) tylko 2 tal.! — Therese philoso­
phe, dixième édition complété, 1775, tylko 2 tal ! Nowy Dekameron, 2 tomy, w illnstr. 
okładce 2', tal! — Sprzysiężenie w Berlinie, podług BruckbSua, 2 tali — Helenka w 
domu poprawy Reinhirdta, I1, tal.! Illustrowany dziennik familijny, 6 tomów, z 1000 
obrazów po 15 sgr.! — Hamburgskie broszury od 10 sgr. począwszy do 4 tal. wedle roz
kazu, Illustrowany Magazyn do rozrywki, przeszło 100 romansów, noweli, opowieści itd.
z 100 obrazami, 4ka, tylko 15 sgr.! — Skarb domowy anegdot, 3 roczniki czyli 12 to­
mów, wielki format, z przeszło 5000 anegdot, ucinków itd. razem tylko 45 sgr.!
Onwnl" łnto dodają się przy zleceniach od 5 tal. począwszy znano dodatki; przy więk- 
DcŁpialUiC szych zleceniach jeszcze: dzieła z miedziorytami, dzieła klasyków itd.

ÏBjr Prośba. Szanowna publiczność jako tćż odbiorcy nasi we wszy­
stkich prawie miastach Niemiec niechaj i nadal sprowadzają potrzebne im dzieła z renomo­
wanej od lat wielu jako najtańsza i najlepsza«T. 1*. Polacka

księgarni eksportowej, Hamburg,
Ekepedycya: Jungfernstieg, Bazar 6. j[2142].

Lokal handl. do wydzierż. Wodna ul. 
[2167]

Powróciwszy z Warsz.wy, gdziern zajmo­
wał miejsce dyrygenta w najznaczniejszej 
fabryce pojazdów, założyłem tu w miejscu 
także f2O14]

Skład korzeni, win, herbaty, łakoci i cygar

T. ŁnztńsMego w

[i
^Fabrykę powozów,

nadmieniaj c lzytćm, że przyjmuję wszelkie 
repaiacye i wykonanie takowych punktualne.

Cezar Guławiecki,
pojnzdiaiifc.

Wielkie Garbary No 47 nap. Ordt Czarnego.

Szanownej Publiczności uniżenie donosy 
iż tu w Gnieźnie w domu moim przy ud 
Warszawsklój położonym hotel pod n

Warszawski“ 1
założyłem i w niedzielę 14 bm. tenże otwor?,

Gniezno, dnia 9 kwietnia 186 7. (2172*
Fra^*. Saacry Radomski

SïeezM od wina, beczki do*»»,' 
dy itd. są na sprzedaż w lioteiu ¡JjL. 
liuSa. [2018] ’

Owies i białą koniczi

przy tfticy Wilhcłmowskićj 13. 
w doborowe zaopatrzony towary, poleca się na nadchodzące święta 
względom szanownej publiczności. [2188].

Machiny do tłoczenia cegieł i torfu
nowej i uznanej konstrukcyi, mogące być wprawione w ruch za pomocą pracy ręcz- 
nćj, koni^lub pary poleca fabryka machin

SchWtera I Maybauma w Berlinie,
[2181]. R tterstrasse 11.

Nowa amerykańska

knknrndza koński ząb.
Dowozy moje tego art kułu odebrałem parowcem ,,AESemaaiia“ i polecam 

z niego pod gwarancją śwleżsśol i zdatno cl do kiełkowania z tutejszego mege 
składu i z Hamburga po odpowiednich cenach. [2190!.

S. Calvary.

Dla panów właścicieli ge- 
nelai.

Miedziany |»adntfjisy aíesiábíli (Dop- 
peiblase) uiządzony do aperst i kolumt i we 
go, około 18C0 kwart objętości, jest tanio do 
sprz. dania. [2136],

E. ScliuliK w Chodzieżu.

Kapelusze słomkowe
pierze, farbuje i modernizuje

F. Sinaulh.
[2166] Poznań, W. Garbary No. 20.

Instrumenta
do troikarowania kołowrotu u owiec podług 
metody Pana Urbanowskiego mam w pogo-

towiu- 0. Preiss,
[2125] Wrocławska ul. No. 2.

synę
sprzedaje Dom. Biiżyee' p. Skokan.i 

[2154], ”
Dont Zalesie p. Borkiem ma na sprżedjl 

¿dräue eebulane kartofle, 
żółty łubin i
rajgras angielski. [2170]
Handel Korzeni, ’Ślina T Cyffar

J. Mondrego ‘
Chwaliszewo No. 39 (obok poczty) 

poleca po cenach niskich:
Sivieży kawior astr.,
Elbląg, minogi,
Euladę z węgorza,
Sardelki, sardynki,
Wędzon. łososia i węgorza, 
Magd, kapustę i ogórki kiszo^ 
Śledzie, sery, pomarańcze itd.

[1998]
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Herbaty ostatniego sprzętJ
w wyborowych gatunkach 

poleca po cenach umiarkowanych
8. Sobeski,

Plac Wilhelmowski No. 3,
[2103] Hótel du Nord.

Si-anownój publiczności i budowniczym 
polecam uprzejmie roboty me łupaewe przy 
pokrywaniu dachów i wież. Mam na skła­
dzie tylko najlepszy ang. łupek do pokry­
wania dachów i daję gwarancyą na lat 
cztery. Wykonuję tylko dobre roboty.
[2i7i]. H. Benedix,

majster dekarski,
Uwagi godne. Poznań, Wrocławska ul. 19.

mię-

¡VOM ŁRIMAULT & C? APOTHEKER IN PARIS

»a»

llOD-MEERRETIG. - SYRRP
ERS

zastąpić rybny tran wątrohisuy, smakiem swoim ta . wstrętny dla pacyen 
się dotąd ' ' ’ ' ' ........................................................................... ....

nowano, by z
tów, okazał się dotąd jako najskuteczniejszy
cy syrop chrzanowy.

W anemicznych i skrofulicznych cierpieniach działa zawsze prawie skutecznie; 
n e osłabia żołądka, podnieca apetyt a dzieci mienowicie chętnie go piją. Główne czę­
ści składowe tworzy sok kilku antisksrbutycznych roślin, połączonych z jodem, znajdu 
jącyni się w nich w stanie rozpuszczonym. Potrzebne przy używaniu przepisy dołączają 
s ę dofbyropu przy sprzedaży. * [6230].

Skład w Poznaniu w aptece Elsnera.

najwięcej celowi odpowiadający jodowa-
Jean Vouris, cygarcty i tureckie 

tytanie.
Skład jeneralny dla W. Ks. 

Poznańskiego [2iso]
u M BUeymanna,
w Poznaniu, Fryderykowska ul. 3?a 

Sprzedającym z drugiej ręki ceny fabry­
czne en gros. Cenniki bezpłatnie franco.

Oléj lniany
codzień świeży poleca do jadła

J. Affeliowicz,
(2177) Chwaliszewo No. 13.

Tłuste masło do pieczeni
idei korzenisprzedaje funt po 8 sgr. handel korzeni

BI. Stróżyńskiego,
[2169] Wodna ul. No. 1.

Pruskie

Towarzystwo akcyjne zabezpieczenia od gradobicia.
Kapitał zakładowy: Jeden milion talarów.

Towarzystwo zabezpiecza ziemiopłody wszelkiego rodzaju od szkód, z gradobicia wynikłych; pletniezpi
są. stftlc i fniaie a <lopłata późniejszanie ma msejsets.” " ‘ ‘ ^4- 4-//. ...1__ •____ ...1 • „i... 1 • 1 •Zabezpieczenia na lat kilka, jako też zabezpieczenia na rok jeden z obowiązkiem przedłużenia go na rok 
następny, z prawem wypowie lżenia aż do 1 września, korzystają rok rocznie ze znacznego rabatu z premii, tak, 
iż przy równej premii dajemy pod wszelkiemi okolicznościami tańsze zawsze wynagrodzenie niż połączona kon- 
kureneya.

Szkody oceniają się gładko według bardzo liberalnych warunków asekuracyjnych z przybraniem krajowców, 
zaufanie posiadających (deputowanych powiatowych itd.) a następnie wypłacają, się w czterech najpóźniej 
tygodniach aSiuratnic w ¡Kuncłni9Ści i gotówce^ jak to w roku zeszłym miało miejsce ku ogólnemu 
zadowolnieniu poszkodowanych. Zabezpieczone ceny zachowują się zawsze przy obliczaniu szkód, nawet jeżeli ta­
kowe wyższe są od każdorazowych cen targowych.

Prócz powyższego kapitału zakładowego podają rękojmią każdorazowe roczne dochody z premii, jako tóż 
założony już fundusz rezerwowy, który według statutów w wysokości 500,000 tal. ma byó zebrany.

Podpisany zarząd agentury jeneralnej gotów jest zawsze chętnie do udzielania każdego bliższego wyja­
śnienia, jako też do pośredniczenia i wykonywania wniosków asekuracyjnych i poleca w tym celu jak najusilniej 
następujących pp. reprezentantów Towarzystwa w obwodzie regencyjnym poznańskim.

Berlin, w kwietniu 1867.
_ ZA IW GŁÓWNBT AGENTURY

na Wielkie Księstwo Poznańskie, Pomeranią i Brandenburgią.

Biibiinnsl kupiec J. Co Sen.
Biskugeice (duchowne) właściciel dóbr E. v. Honteyer. 
Bojanown kupiec Kiulolf Tle. Rnelanscle.

„ kupiec Eerd. Stolpe.
kupiec Frauataedter.

Bttlt kupiec d. Efellaele.
Knaty it majster murarski M. Bocie mig.
Grotteisk księgarz Emil Tleyne.
•tiatrogin kupiec M. A. Sanelberger.
Unr/fnira kapitalista Th. Bechinnune.

nauczyciel Mlh. G!regoe'owicz.
JKogcititt kalkulator Ang. Ińrcntscher, 
liośmit aptekarz B^itech.
Krolnszyn kupiec Th. ISlnnquai*t.
Sjeggnn właściciel dóbr Rud. Rolscius.
/.icóiccA aptekarz Seweryn Eabędzhe.
/Męt!&yrzep« sekretarz Rnothe.
J9tię«Szyc/»ótt kupiec Ad. Helutze.

„ kupiec E. R. Riinburg'.
itSitnglnw kupiec A. Henilrholan. •
AF««r. SloiSitan właściciel hotelu Iłruning.

właściciel dóbr SAaról fiiclis. 
jVntry '3'an)y.śi kupiec W, EeieŁiert. 

tłumacz diaehnseh.

»5
,ł

Obwód rcgeucyi pozsiańskićj:
Osft'otvo 1 upiec Szymon Spiro.

., kupiec Th. Koczwnra.
handlarz zboża JE. A. Rorchnrt. 

JPIegigew sekretarz R. Roettger.
„ kupiec E. Reppner.

radzca obrachunkowy Rnstaw Ehrhardt, 
kupiec Th. Rerhardt. 
kupiec S. A. Krüger.

,, sekretarz regencyjny NKulert.
Bawić» kapitalista ReinGeold Fłaeher.
Boyośno kupiec «I. S. Berpa.
^»«mtołttły kupiec R. Dietrich, 

geometra Poleski.
Slfotfa kupiec A. Jerzyhiewlez. 
Skwier&yna weterynarz powiatowy Dr. von Rrnun. 
fiłcfaków sekretarz Antoni Kłosowski.

kupiec Maurycy Wiener.
kupiec Herm. A. Kalii.

Wois»tyn majster murarski M. Rühmig.
kupiec E. Rakowski.

Wscfswwa właściciel hotelu ES. Thiel.
^fiąs^yit kapitalista H. Maenuel.
Żer/taKs kupiec Henn. Roldbaum. [2163]

Do pana Hermanna Blank w Soest.
Z ladością donoszę Panu, że dziecko moj 

daleko ma się lepiej, gdyż śi i teraz bardt 
dobrze i nie kaszli też już tak wiele. IV; 
znaję panu prawdę, że biały syrop piersii 
wy pomógł daleko lepiej niż cała apteki 
W końcu proszę pana o przesłanie mi jt 
szcze jednej butelki Przyjm itd.

Morsheim w Westfalii, 13 sierpnia 1861 
Owdow. Rlank.

Składy na Poznań: [2183]
Br. Krayn, Wrsniecka ul. No. 1. 
Isydwr Rusch, plac Sapieżyński No. i 
Jł. Iii. Eeitgeber, W. Garbary No. 1S

Olej dla skór
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do konserwowania i nadania giętkości WSZJ 
stkim gatunkom skóry, jako to trzewikon 
butom, rzemieniom, uprzęży konnej itd i 
butelkach po 7’/, sgr. wraz z przepisem uży 
cia poleca [1823].

Elsnera apteka.
C erpicuia zaskórne i choroby skrofuliczni 

(wyrzuty, wrzody, próchnienie kości, gro 
ezoły) leczy gruntownie na drodze korc-spon 
deucyi Dr. Kruger w Berlinie,

[2101], Belle Alliance Str. 106.
Listy po niemiecku lub po francusku.

sæ

Piersiowy wyskok z ziół
z fabryki H. Heufemanua w Wrooła- 
wlu, uznany środek pomoc i ulgę przy­
noszący w kaszlu, chrypce i cierpie­
niach gardłowych, pierś owych, zafleg- 
mieniu itd. Skład na Boazuaii u
Eugeniusza Wernera,

Wilhelmowski plac No. 5.
R. Kirsten, wdowy.

[1683] Podgórna ul. No. 14.

Lekarski
tran wątrobiany

tzczony biały pohea w butelkachczyszczony biały pohea w butelkach orp 
ginalnych po 7’|, i 12’/, sgr. [2182] 

apteka Elsnera.
Dom. Drobniu pod Lesznem ma «iw» 

tuczne woły na sprzedaż [2173] I
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Tan i 0 D i d i f ) !
Scidcczn:e dziękuję Panu za łaskawość, z jaką bezpłatnie 

od aies do mój dyspozycji ."0 kilogr. swéj szacownéj białej gor­
czycy. Rozdzieli am takowe pomiędzy rozmaitych, przez roz­
liczni choroby dręczonych chorych, a po miesiçczném regularném. 
ich użyciu cieszyli się ci, którzy nie zupełaie byli wyleczeni, 
znaczną przynhjmniéj ulgą. Natrętną mme Pan nazwiesz; lecz 
uznana jego dobroć dodaje rai śmiałości i nie waham się piueto 
prosić Pana, abyś mi zi owu przesłał małą prowizyą tego nasie­
nia, któ ego użyję w ten sam, co dawniej sposób.

Przyjm Pan itd. Siostra Charbonneaux,
przełożona szpitala w Viteaux.

W imieniu ludzkości rozszerzajcie to; wiele ztąd powstanie dobrego. — Dr. Kooke.
Ziarnka białej gorczycy zdrowia Didiera

w Paryżu.
Czterdzieści lat powiększającego się bezustannie powodzenia świadczą o cudownych lekarskich 

cnotach ziarnek białej gorczycy zdrowia Didiera. Przeszło 200,000 autentycznie skonsta­
towanych kuracyi usprawiedliwiają zupełnie powszechną popularność tego niezrównanego lekarstwa, 
która sławny dr. Kooke słusznie nazwał błogim środkiem leczącym, znakomitym darem niebios. 
Żadna kuracya nie jest więcej prostą, pewniejszą i mniej kosztowną; 3 do 4 kil. wystarcza do rady­
kalnego uleczenia zapalenia żołądka, bólów w żołądku, złego trawknia, chorób kiszkowych, dysen- 
teryi i dyaryi, bezsenności, choroby wątroby, hemoroidów, reumatyzmu, wyrzutu, błędnicy, liszai, 
habitualuego zatwardzenia żołądka, astmy, kataru, hypochondryi, wzdymań, zamulenia i wszystkich 
chorób, zdarzających się w wieku męzkości, chorób płciowych i innych, przeciw którym znakomito­
ści lekarskie codziennie zapisują ziarnka białej gorczycy zdrowia.

kach) ziarnek białej gorczyny. Talar i 15 sgr. wpłacono na
poczeie. ;

Po zużyciu prześlę Panu osobne sprawozdanie co do cho­
roby i skutku ziarnek gorczycy.

Z uszanowaniem uniżony Renowitzki.
Zgodność dosłowną powyższego odpisu z oryginałem po- 

Urząd sędziego polub, w obwodzie rejecc.
F. W. Kónig.

Sprzedaż wołów i sko­
pów opasowych.

30 sstuis Sina&ycti, ro- 
słycil wołów, jako i

200 llnsłydh
i rosłych słioyów sprze­
dawać będzie niżej podpisane Do-
nnnium
w poniedziałek dnia 13 kwietnia 

o godz. 3 po południu 
w Dąbkach pod Osiekiem (nad 
koleją wschodnią) przez publiczną 
licytacyą za gotową zaraz zapłatę. 
Warunki sprzedaży będą w termi­
nie ogłoszone.

Dominium Samostrzel
[2ioo.] (pod Nakłem).
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świ: desa 
Wroclaw.

Świeżo dojneigfcZ Krowy ffigt

"““•“““wraz z cielętamiityPresiBL- 
Z łęgu noteoklego sprowadzę do Poznani» 
w sobotę dnia 13 kwietnia pociągiem p°" 
obiednim J. Kłaków,

handlarz bydła w hotelu gEichborn’ 
[2168] Plac Sapieżyński nr. 5.
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Wielkie Strzi lce.
Do Pana Edwarda Gross, kupca w Wrocławiu.

Główny skład na Szląsk ziarnek białćj gorczycy zdrewia.
Skutek Did era ziarnek białej gorczycy jest tak uderzająco 

pomyślny, że dalszą niemi kuracyą jairo i rozpoczęcie t.owćj uwa­
żam za stósowue tak dla żony mojćj jak i dla innych oh nych. ! 
Proszę przeto uniżenie o jrzesiauie 3 funt, (w osobnych pacz- 

JPublicznoóć nie |»nivinitn dla iielirnnienia 
pudełka, nie mającego podpisu i stempla domu

Panie Diedifer 
Ponieważ skutek przesłanego mi od [niejakiego czasu na­

sienia gorrzycznego był zadowalniającym u syna mego, który od 
roku przeszło chorował na wrzód skrofuliczny, w czem mu nau a 
lekarska pomódz nie zdołała, przeto posyłam Pauu w załączeniu 
asygnacyą pocztową na 20 franków, abyś mi za kwotę tę jak 
najs ieszniej przesiał nowej gorczycy, tak aby kuracya jego nie 
uległa przerwie.

Mam zaszczyt itd. Communal,
były notaryusz w Luzi (Nievre)

się od fałszerstw przyjmować żadnego zgoła
naszego.

W składach naszych znajduje się dżicwią,te wydanie broszury dra Ko oka o cudownych własnościach ziarnka bialńj 
gorczycy Didiera. Cena: 1 fr. 50 cent, = 42 kraj. [ojg j.

Skład nasz wyłączny na Poznań jest w handlu f?. Pronmia, przy placu Sapieżyńskim 7.
■sa«*»»: ."Agi, jk«. jRŁamwraa

Właściciele: Dr. W. Swiderski i Mieczysław Waligórski w Poznaniu. - - Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbaclia w Poznaniu.

Sala w ogrodzie bdowym.
W ogrodzie zooplastycznym 

Dziś we wtorek dnia 9 kwietnia

KONCERT
kapeli 50 pułku pod kierunkiem kapelmistrz» 

pana Walther.
Jutro w środę dni i 10 kwietniaKONCOT

kapeli 6 pułku.
Cena wnijścia do ogrodu i koncertu: p0- 

jedyńczy bilet 5 sgr.. 5 biletów 15 sgr.
Początek o godzinie 7.

[2186] Emil Tauber.
NB Ogród zooplastyczny otwarty jest fl» 

odwiedzających i we dnie.

kt
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